
NALR3Y T 05Ć POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

WIECZORNM
wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł, i o gcdz. 6 r?»no („Gazeta Porannaf")

P. T. Int ireeentów uprasza się o zgłaszan.e w "•prawaih redakcyjnych wyłączni a między godz. S a 7 wk utort n w błarza Be Jaksy i pnry ni Sokoła 4 / 1 
Rękopisów nie zwraca się. — Biura Ad ninistracyi otwarta codziennie od godziny 6-1 ij rano do gsdz. 7-jnsj wiaczór. — Talefoi redakcyjny Nr. 15

Nr. 5404 . L w ó w ,  p .ąteil 2 7  s js r rm ia  1920 S o i l  l i

Pod irześclesa ziMyto 19 pociaifrg!
M a ł a  e n f i e a i a
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L w ów , 25. sierra^.

Zw ycięstw a polskie przekreślają niejedną 
mastemą dyplomatyczną ikombfcacyę, zarówno 
wielkich, jak j małych państw osnutych na na­
szych niepowodzeniach. Awnb to siczyć się nale­
ży z  tera" kombinacyami, m ogą się bowiem łatwo 
odn ow ć, tw órcy ich zaś ffjfega nawet próbować 
w ydrzeć nam lub zniszczyć ow oce zwycięstwa.

'Nietylko komuniści rosyjscy, niemieccy, czy 
austryaccy obliczali korzyści w  .przewidywanej 
nasze, przegranej, ; na tej przegranej opierali dal­
sze plany. Do rzędu pośrednich sojuszników dbo- 
zu kormm.stycznego zaliczyć można tak sprzecz­
ne a nawet w rogie sofcie czynniki, jak państwo 
tiernedkie i państwo czeskie.

Na to o s ta tn i pragnęłybyśmy zw rćc.ć szcze­
gólną uwagę. Jakkolwiek Czesii nie należą do na­
szych przyjaciół, m ożm  było  przypuszczać, że 
państwo czeskie będzie umiatą ocenić, jak potę­
żna dlań oparcie stano>\i silne i żyw otn e pań­
stw o potsk e, i to nietylko ze względu na zew nę­
trzne ntebezp ecze fetw o  dla Czech od Niemiec, 
ale wtłaśrr1; ze względu na ow ą dziwną* slu!bą 
Diezmr erme tkankę* taką przedstaw ia wewnenrz- 
ną budową Czech. H istoryc zaś wiaUkiei wojny 
poucza, że gd yb y  nie Francy a* konstrukeya pań­
stwa czeskiego woigóle nie przyszUaby do skutku.

Tymczasem  chwila c emal każda przynoś- 
dow ody, że w  czesKim sąsiedzie drugi sprzymie­
rzeniec Francy i, tj. Polska posiada w roga, nieo- 
glą dającego się tia nfo, gotow ego iJść z  każdym, 
by le  przeciw  nas* podkopującego mas w  chwili 
naszych powodzeń, w  chwili zaś nietszczęćtro 
zdses dawanego na. wszystko.

Zdawał ot y isrę jednak ze względu na ow ą ża­
le bjość Czech od  Francyi, ze względu na to co 
Czesi w  ostatniej c h y ®  uzyskali fkoszterrf na­
szym  w  Cieszyrskrem, ze przecież pośpieszą nam 
z pomocą fcezpośi ednią, c z y  pośrednią, w  chwili, 
gdy runęła na mas nawała ‘\jfezewicka. Tym cza­
sem stało się wpm st przeciwnie. W strzym yw anie 
transportów w ojskow ych  było na porządku dzień 

< C tu  cUlszy na atr. 2-giej).

Dekfaracya rządi polskiego w sprawie
i oko^ań pokojowych*

W arszaw a, 3b sierpnia.
(P A T )  Oekla-racya rządu polskiego. Zw ycię­

stwa wojsk połsk.ch w  niczem nie zmieniły stano­
wiska rządu polsk ego w  sprawie . zawarcia po­
doju. T rw a ły  5 fp raw i!ed »w y by ł celem, któ- 
ńy p rzi śwlemał rządowi po^ktemu w  rtciiie naj­
w iększego tóebezpFeezeń-dk.-a zagrażającego pań­
stwu przecz! najazd armii bo&^-yid&tój.' Delegacya 
wystana w ów czas do Mińska zucratrzeraa była w  
instrukeye, mające doprowaaizić do- roztjmu i u- 
cbwalenia preiiminiarzy tak ego właśnie Dokoła. 
T a  sarna delegacya, z niezm enicnemi nadał irtr 
slTukcyami' czyni wysiłki d'!a uzyskania ix>: ejmu i 
pokoju.

W nlczer! nio z»ctaia a  cliwjana nczłamna 
postawa Rządu PasLSągo załatwienia w sposób 
sprawiedliwy zatargu z rządem bolszewickim.

Przbćiw kc jia todcw i rosyjsl !emn wojny nie p ?q- 
wadzWsmy i nie prow aos: ąiy, anj też n'8 prasue- 
m y z-rwJaenąć cur-ztani zjemianiŁ PrzocEwnie, 
uważamy przypalane w spółżyć e z nar°dejn rosyj­
skim za podstawę trwałej i jcy fikacyi Eurctny 
wschodniej. te jednak będą daremne,
jcżBJ] komunikowaniu s ó  Rządu Połsk*3go z  dełe- 
got‘'iui w Miński! będzie i nadal napotykało na 
trudności t"cte«cziie oraz przy w ysy łce  łmryerów. 
Rząd pflsk  wym aga przeto, aby pr^y toczących 
się naradach w  Mińsku usorięto w szcrM e trpdno- 
ści komumuacyjoe, gdyż tjdko ł'erpjśrediń i ścisły 
kontakt Rr.ąduce uw<oją ihsiesscyą m oże stw orzyć 
waruL clfipn)waslE^Biia ruk»v ań do pu v^nt pa 
reziilts La.

Podp. Prezes rnświsitrów. Wit®«.

Dol&gacya polska miała odrzucić 14 punktów sów.
W arszawa, 25. sierpnia. 

(Tele f.) <Q). Jak podaje „D aily Teleyrapu" z 
M.ńska, delegacya p^ska w poujedziałeu u ira '- 
cfin *  15 wanwików sowieckich 14, a przyięl i (?)

tylko wamrek, żą,^j?cy z^cmobUiztcwaala ttnnA 
pJsłJej, £±ukŹQ z tem i-nsfc-.x. c ć3m, że 1 bol- 
spewicy zdjemcbilizaiią równojcae&iśe swoją ’ Jnofę.

Zwycięstwa polskie przyspieszyły tr\nła{'y pokój!
O św iad czy?  to  lo rd  ad irJra ) y  L on g  w  d ro d ze  d o  G dańska.

W fszjpw a, 26 s)“npnia. dc trwałego pokoju na św*ecte, ostatnie ra ś  zwy* 
(Telpf.). <ri) Do Kopenhagi przyby} na w łar etęstwa pilsk ie ^óicói ten przyspieszyły, Lang u- 

snyrn jachce na jw yższy angielski dygnitarz fło- da się do Gdańską, aby roŁ-iać siocwnkj wschód., 
ty, pierwszy lonj admiralicyl Long W  roztrnowis clioć n'c w ie, czy  w  Gdai.jiku bcdz.« mógł się 
z diziennikarzamj ośw bdczrJ  on, że AngVg dąży zerknąć z  polltykaim] fr lsh im i — »

63 tys. Jeńców —  ^00 armat —  10,000 karabinów 
maszynowych wyncsS zdobycz, wojenna.

Koińgs^usterhrusen, 26 sierpn-a. | jeńców, zdobyli 200 (? )  a m a t  J 1(1000 karabinów 
(P A T .). Buro Peutera donosi z kó! lo in io r-1 m apzyaowycŁ 

mewtu ^ ch, -*że P o la ry  wzifcw^do_jiuiwoli 6oJLU)j
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iirymr ob <krrcszast> c&ssj, wrfcszce p rzys^ o  crw -
szenie zupełnej łonrrsai] "'ej dfJcyałneś neutralność., 
takie] Svł.aśnie i w Jej sóib4 iocnue, jaką zdeklaro­
wały N eunc:.

Czesi jednak na teim me poprzestali. Poszli 
dalej widząc w wypadkach polskich dogodry dla 
siebie i dla $ woj ci polityki pretekst, Ich ooecua 
dyrdomccya odznacza s‘Q niebywałą wprost u- 
dhiiwiaścią. Minister Benesz objeżdża .gui®czfco- 
wo stolicę Austryt, południowej Słowiańszczyz­
ny, Rumunii, wygłasza m owy nu banie etach, roz­
wija program związku wszystkich tych państe­
wek, jed-iem słowem agituje, izgraiczLuje się — 
tw orzy .

Dziecię koallcyi — - riloże właśnie dlątogo o- 
parte na wszystkiom,, ale nie na zasadzie samo­
stanowienia i nie na zasadzie etnograficznej, C ze­
chy talki szybko urosły w  zaufanie do własnych sił, 
że  zapragnęły same z kolei stw orzyć swoją w ła ­
sną koalicję.

Asumpt do te®o dały Czechom, W ęgry , któ­
re jedyne wiś "ód wszystkich bliższych i dalszych 
naszych sąsiadów, z w y j ą ł  em Ukrainy, atamuna 
Petlury, ośw iadczyły  gotowość przyjścia nam z 
czynną pomocą przeciw  Rosyl. Pogłoski głośmy 
nawet, ze m iędzy Francyą a W ęgram i stanął u- 
kład, ua .podstawie którego W ęg ry  imały o trzy ­
mać praw o podwyższenia stanu wojska, " iw n o  
obciętego przez trakta-i wersatski. W ojsko to 
miało iinterw enlować z Polską. a*>w zamian za to 
traktat wersalski miał uledz rev feyi na korzyść 
W ęgier, czy to w  zamian za komitaty przyznane 
Austryt, c z y  w  zamian za część S low aczyzn v 
przyczem  wy-niemano Ruś węgierską. W  Cze- 
cach zakotłowało. C zesi bolą sic bow iem  jak o- 
grtóa TTTtfdi albraiejszego wzim-acnienJa W ęgier, cóż 
dopero, gdy temu wzmo~n'eniu miało tow arzy­
szyć zb,;żen :e W ęgier do Polski. Nałc'ekawsze w  
tonr w szystk im i niewątpliwie to, iż C zesi tw o ­
rząc mniejszy liczebnie narćd od W ęgrów , prze­
w yższa ją  ich zachłannością, która występuje tem 
las crawiej. i e  granice W ęg 'e r  by ły  rezultatem ty - 
stącdetnich w y s ł ó w ,  kiedy fioidarność zewnę­
trzna. zw łaszcza w  obronie przeciw  Turkom 
'spajała ludy węgierskie silnyti krtem. Nic podo­
bnego n:e moiżna powiedzieć o  Czechach dzisiej­
szych, będących imiprowtoacyą chwili, o  (której 
niewiadomo leszcze co sądzć. Cz^si czują dosko- 
aaJe, że najdrobniejsza zmbma stosunku, najmniej­
sza zstnłana obecnej rów now agi może obalić ie- 
tylko sny ich £ potędze, ale zachw yć podstawami 
istnienia Czech. Szukają zatem nsekuracyi, ro- 
zums* się na swój sposób. a zatom dorobki" ewł- 
czowski, ostrzem zw róconym  przec iw  W ęgrom  
1 Polsce.

Nie w iem ’1'’ w  Jakim s oparu zdołał minister 
Benesz cril sw ó j uriągnąć. Przypłłszczam y, że 
pozyskaną została Austrya; jest to dosyć pewne. 
Mniej niż pewnetn jest zachowanie się połud-dow. 
Kow^ńszic^yzny W  Puk areszcie zaś spotkał s’ ę 
pan Benesz z mar&zatMdem franenskrm Joffrem, 
oo do którego naturalnie można wątpić by poparł 
akcyę czeskiego ministra spraw zagranicznych. 
Zdaje ślę, ż e  Rumunia zajęła stanowisko w ycze- 
kujątce; pcd»kreś'ić jednak należy, że przecież i 
ona w ebec wofciy pc ’ slk)&-rosyjsk'ej zajęła stano­
wisko neutralne.

Na wypadek przegranej naszej Czesi a za­
pewne tdkże 3 Rumuni byli1 tuż złączem1 wspól- 
nerai rccbunkatm.. Czesi' me mogą się w yrzec  
myśl} o w łasnym  korytarzu, któryby prowadził 
Ł jch kraju wpro-st d0 Rosyi. Stać się to mogło 
oczyw iście tylko naszymi k&szjem, t. j. 'Odlicyi 
wschodniej. Kursowały prrccśeż i kursują prawdo 
podobne pogłoski o porozumieniu rtanowiąćeru 
cenę ow e j neutralność' m iędzy Rosya sowiecką, 
Czechami i Rumunią. Plan podziału Galicy i w sc to  
dniej m iędzy te czynniki miał być  zupem.e doj­
rzały i formalnie przypieczętowany. Kto w ie 
c zy  nie o łe c a n o  Austryi1 dalszych nabytków ko- 
setem W ęgier.

Za bardzo prawdcpódrjbne roożą nważać. że 
antorowie planu, „małej &nteiuy“ , nie liczyli w o- 
góle na nae>z dalszy  onór wobec pochodu wojsk 
rosy'8kidi, m ożliwe jednak hife brali także i ten. 
wypa dek pod rozwagę. W  każdym razie celem 
Idi nie może być n:c itmego, jak próba ir.ulópu- 
szczenia JF-oWa do wyzyskan a zwyc.ęstw .

jest jednak w  u a  takie jeszcze jedna stro­
na. Zauważono *uż w  prasie, że afacya p. E :m  •
sza jest właściw>e próbą uniezależnienia polityk:. 
Czech od wielkiej entei ty, jest prótą  za b ezp iecz  
nia państwowego stanowiska C lz td i nawet na 

wypadek gdyby k o a lcya  s»ę rapad ła . B yć m o­
że, że tek jest w  rztczyw-staśc., zw łaszcza, gdy 
się zw aży , że C zes i k tórzy tyle zawdzięczają 
Francy!, tak są od niej zależni zwracają się Sta 
nowczo przeciw  Polsce i p rzec 'w  W ęgrom , t  j. 
przeciw  tym dwom  krajom, w  których P< iska, — 
tak jak Czesi była opartą o  Framcyę a do Węg>er 
Francya w ostatnich czasach bardzo się z b h ż jlx  

Dość, że mała eoteuta ostrzem  zwróconeari 
dość wyraźnie przeciw  fra cuskiej polityce jest 
laikiem dokonanym 7 dale sift i e  Poiska dcfść 

już odebrała lekcy i, by s:«  przekonać, że i jej me 
w ysta rczy  opieranie się na w ieki ej koałicyl, —  
zwłaszcza, gd y  ta się już wali. Sani sposób utwo­
rzenia się małej ententy, jej skład wsłeazure nam 
drogę działania, wypróbowaną w prow dze  tylko 
w  dalekiej przyszłości, niemniej przeto uzasadnio­
ną w  teraźniejszości. Jest nią zblJżenie się polskie 
dp W ęg^jr, co  po ostatnich zwycięstwach  jest 
o w ‘ele łatw 'ejsze, niż przedtem, Przym ierze pol­
sko-węgierskie jest naglącym postulatem cuwih.

i. &

Przyczynek do filobohzewickfclc 
nastrojów Niemców.

Paryż, w sierpni i.
Rzeczow y przycryinek do poznania filobolsze- 

wickich nastrojów N em tów  'Rzeszy, stanów o- 
sfatnia korespondeneya parydciego „Tcmpsa*4 z 
Beriiną. Są to rceczy  obchtdzące Polskę brzpo- 
ś r e ln i) ze wzgłędiu na ffebezpieczeństwio boLsze- 
w  oKo-niemieckie.

Wskutek TircPagarufy komtuni' ityczmej —  pf- 
szts autor —  zćiohioćć wojenna wojsk nem ieókich 
osłapta zrączsife. Przyczem  od  czpisu dym isyi 
gen. liofimasma, poza gen. Letzowem , Vor'be- 
kem i pułk. Reinhprćem, nie pociadają N  em cy p- 
becr.le t^opulai.nyeh dowódzców . Jedna tylko 
chyba idea zemsty wobec Francyi mogłaby 
v/.sikrzes:'ć dawny rapał wojenny w  zdieziargai-'- 
zow an «i armii. G dyby Rosyatne wkroczyC do

P o p a s  źo *r* i er?
Lwów, 26 si-srpma.

ŁYŻKA ZUPY DLA UŁANÓW.
(m g) Południe. W  małym, drewnianym bara­

ku Czerwonego Krzyża na dworcu głównym  ruel* 
i gw ar nieustanny. Z olbrzymich kotłów  na szero­
kiej kuchni bucha para, łechcąc p-odintetieuie g ło ­
dnych żołn ierzy łakomą won ą doskonałej zupy. 
Już .tłoczą s ę  chłopaki u okienka, w yciągając 
szalki i menażki, a ogromna w irz ią c iew  uwija się 
szybiko w  rę iu  b;ałej samerytartki rprawrr,e to ł- 
d/zielaiąćej poreye. Ław k i na gane-czKU u w ró t ba­
raku, snrojaego w  Iś c ie  choin^ i chorągiewki, 
obsłedU żołn erze gw arząc i -zajadając.

M a ły  dom.ecziek ożyw ia  się nagle Jeszcze bar­
dzie" na dźw ięk hasła,: „S to  porcyi dla ułanów
krakowskich!** Sto runranych, roześmianych tw a­
rzy  sto czapek z żółtymi paskami i sto próżnych 
menażek ciśnie się u okienka. Zadanie to nidada, 
cbdz slić wszystldch szybko ł sprawiedliwie, ale 
rwimr e „siostrzyczki** spełniają je  ochoczo, z  hu­
morem i rozmachem.

W ic i Kai to  w ygoda  :da żołrierza, taka stacys 
posiTkow* Z g łoJt;iały, sprarniony i zm ęczony 
znajduje tu pokrzepienie na dalszą drogę za miiń- 
malltaą cenę. INp. herbata lkmz*nie 50 fenigów, 
Chleb żytni tak samo. biały 1 markę. ch'eb t  pasz- 
teiserr 2 m ark . zupa z  kawałkiem mięsa 2 ntk. 
Ranni "trzym ują po.ńłek bezpłatnie w  drugim ba­
raku Najw iększy kłoput sprawia gerpodyraom 
tugo małego domeczku i . udność dostan a odpowie 
dttińeij ilości chleba i c.ągły brak kubków Ao  her­
baty.

CO NAJWIĘCEJ CIESZY ŻOŁNIERZA?
Dyżurna tego dnia p. I r e y  Zherzchowska,

Niemiec pólnooto ch, zefcraJoy z łatwośc i  armię, 
zhdm ą z k i t o  n borów  Niem ców, aby z mml 
iść w kierunku Nadrenia.

B^Lszew^cy myślą jeszcze ciągle «  zapewirle- 
mu sobie pom ocy ml esn eakich gen era łów  t okre­
su wielkiej y t y iy ,  W  oe tytnrun czasach wysłali 
oni do  gen. LiKUeri-dorffa delegata, o-tiarowując ir,u 
naczeine dowódiatwo. ó w  komunista r°syjsV  o- 
świadlczy] Ludiendtorffowi, że on jeden m ógłb" 
skmecznio pTiowradzić operaicye bchzewjcko-in 'e- 
mieckię nad Renem dż ęki znajomości tei enu, 
ą zw łasztza  ufortyfikowanej okolicy Metzu.

Komuniści n .eiriercy, od cnwiŁ deklaracyi 
.peutrałnośpi trzymają się w  rezerw .e, ażeby nie 
parał z rwać rkcyi m:n. spraw zagr. Sintonsa. — 
Czekają jednak na odpowiedni niomeiit, by po­
średniczyć m iędż:' sowietam i a ulicą W i& el- 
mow^ką. Taki momen* mógłby nadejść w  ra%’e 
gd yby bolszew icy wydali teatralną p"okfeinacyę, 
zwiasku.jącą powrót do R zeszy t j ch obszarów, któ 
re w  roku 1914 stanówmy niemieckc -rosyjski bo­
jo w y  bont.

Tego  mdzpy1 proikferrjacya ponad w sze fo . wą- 
tpłiiwcść obudziłaby w  Niemcze- -h n eonica«ry entu- ’ 
zyazm. Żaden rząd niemiecki nie mógłby r>vóvrczas 
sprzeciw ić się sojusaowj z bolszewikami, a ^"ojna 
z ko: lievą byłaby ogromnie popu^-mia. Mówiono 
0 tajnym układnie M osf:w y z Berlinem. Pora mo 
u r z ę d o w c i zaprzeczeń m ur coś leżeć ng dme 
tej pogł >sfc, Maiło n-a •‘lem zależy, by układ już 
.podpisano czy  łeęit to d op ero  w  toku. W  mini­
sterstw e spraw zagr. istnieje grupa w p ływ ow ych  
łudzi, którzy Jyżą całą siłą dlo przym ierza z Ro­
sy  ą. Znane dekilaracyu dra Simonsa "'Zm ogły je ­
szcze tę kampar"ę, która m oże przyn"eść koal*- 
cyj wiercą szkodę. Duisizą tych m acbnacyj jest p. 
Maltzahn, dawny poseł w  Rydze, Pow róć w szy na 
ul. W ilhelmowską, objął ster spraw wschodu ich 
Umiał też uzyskać przemożny yp*yw na dra S i- 
rr-onsa i wytfumaiczyj rrru w  sposób przekpmrw!'.- 
jący. że madeszła pena odwetu.

Rozwiała się równetż w  Berlirie ewerbna',- 
ność rzuceń:a rządu sow ietów  przez carskich o- 
firre^ów czerwonej armii. Reakcyjny rząd rosyjski 
trzym ałby się tei sarniej poftvk i wobec Połskii ko 
alicyji w  ściseym sojuszu z Niemcami.

y vre Lwowie.
i-jezmordówanie uwijając się wśród Daraków, w c  
ców  i szyn, prowadzi mnie do poc!vgu, by rozdać 
przybyłym  żołnierzem gazety P o  drodze mijamy 
fragm enty z  życia >bozowrgo w  w-ogonac1. S ie ­
dząc na progu wozu kolejowego, czyści żołnierz 
Karabin, pogwizdując z lekka jakąś pioseikę. Ten 
w  wiaderku pierze -Koszule, inny śpi na p^Jk dża 
wagon u obek konia, prze gryzą iwpegc zdlźbła sło­
my, Mcszeruia legi-onistiki z  kwiatami u cfeapełc i 
piosenką na ustach.

Dziennik;, dz emńli J d e s a , się żołm erzyk l 
Bieda tyH o, że każdy chcałby najŚW.ężS^ych w ip 
domo/ci, a trudno dostarczyć, im ty?n, tylu no­
wych  dż fciników. A le  rataje sytuacyę JVLakolą- 
gw a “ , zawsze aktualna) i zaw sze razeh ytywalna 
p^zer. w esołych  chłopaków. A  szczególnie, jeżeli 
zawiera na tytu-f-owej korcie nową piosenkę, która 
Od razu rzechndzi -do repertuaru Drzygodre^p 
c-hóru z-ołimercki;go.

DO RANNYCH.
"Przywie/;'jino ram nycł! Srieszij •^almalrytąnk|, 

z  dzbanami pełnymi 'lerbnty i kulkami w  ręk^  
przebiegają tunele i tery , przeegkają się przez 
c źbę przeebodn ów. Ranni leżą iw w a g  mach, sib 
•tnejsi powychodź?1!  na- peron i gasrarzą. Każdemu 
kubek gorące, berhaity, dobre s lrw o , uśmiech przy 
jazłiy-

P irty  jednym w ozie  skupia sic w ęk sza  gro­
mada ciekawych —  leżą tam dwaj ramn bo szews­
cy. Dać im, czy  nic dać waha się -wochę je d r j z 
„siostrzyczek". A le  zachęcona przęz naraegc ż-oł- 
n -rza, nalewa z  pełnego dzbana heihaty spragnio 
n jmu bo.szewikowi, któremu szczęki drgają ze 
strachu, jak przym sje , „ c z y  go nie za^nfia". —



.! nas to taJc! Frykaz komisarza"-, tłumaczy się 
zawstydzony.

Inny, kiawalerzysta z  armii 'Budionnego, z  .gło­
wą ow  niętą bandażami* siama się na nogach, hie­
nie, opada na słomę wagonu -—  lecz jeszcze za- 

:is3oa zęby i bełkoce, że "dyby ittógj, poszedłby 
mapowrót do kozaków. Bosy jest, ale przyznaje, 
że mit butów nie odebrano w  ndefwdL, bo -ch o ie 
jiiaf... ,.U nas tak w szyscy". ,

W POCIĄGU SANITARNYM,
Dzięki uprzejmości jtomenaarta1 stacy! zbor­

nej na dworcu głównym  por. Sitki, zw iedzam y 
pociąg sanitarny „Trójka". T o  nie po r a g  —  tu, ist 
ny szpital! Płrzy ścanach w irzą  na pasact łóżka, 
właściw e nosze, pokryte czyścuchmą pościelą, 
zaopatrzone w  szafki podręczne, półeczki :tp. W  
'każdym w ozie mieści sie tylko dziewiec'ti ran­
nych.

Magazyn opctlągu zaopatrzony bogato w  za­
sób opatrunków, lekarstw, bandaży, kuchnia \b 
zapasy żywiroc ści i komplet naczyń i narzędlzi Jest 
! podręczna salka operacyjna. Dostatnie zaopa­
trzeń'e i zadziwiajaca czystość całego pocngn 
'czyni wrażenie niezwykle d zdatnie.

ŁAŹNIA ŻCŁNTERSKA.
Na dworcu głównym mieści się pawilonik, o- 

rządzony według wszelkich w y m jg ó w  hyg eoy, 
ktory oddaje żołnierzom znakomite usługi: łaźnia 
i desynfekter ŻoL ierz, wchodząc do baraku, od- 
deje odzież i bieliznę do desynfekcyi, sam z iś  
wchodzi do łaźni, w  której z  kilku tuszów spływa 
c epła woda, odprowadzona następnie przez sze­
reg szpar w  podłodze. W przyległym  pokoiku o- 
czekuje fryzyer z  nożycami i brzytwą. Żołnierz 
za chwilę wychodzi odi stóp d,u g łów  w yśw ieżony 
i oswobodzony w  zupełności od wszelkich niepo­
żądanych żyjątek.

rtf Jj-ł ~ 4 ________

Zaiste, przejazd pi zez L w ó w  nie może s ę za­
znaczyć ujemnie w  pamięci Spieszącego na front, 
!u;b wracającego z pc-la żołnierza.

NADESŁAN IE.
Specyalista chorób skórnych i wenerrez-jreh

Dr. MICHiU SALPSTS1
Sykstuska 17, orl. od 8—D i od 12—6. 4148
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Tłćrrsczy^a * angielskiego

B R . N E U F E Ł D Ó W N A .
(C:ąg dalszy).

Nie widział nigdy Dolores rzucaiącej się 
tak skwapliwie w wir rozrywek towarzyskich, iak 
teraz. Patrzył niechętnem old-m na jej wysiłki, 
zmierzające do utworzenia„salonu", ale jej życie 
wówczas było spokojne, prawie ciche, w poró­
wnaniu z życiem obecnem. Postanowił nie po­
tępiać Dolores za to pogrążenie się w wirze za­
baw, z chwilą, gdy grób zamknął się nad tru­
mną Franka, ale czuł, że nie mógłby mieć z 
tem jej życiem nic wspólnego. Dolores ma*swoje 
rozry vki. Cn ma swoje obowiązki, a te wzywają 
go do Frsscati.

Njeb iwem uświadomił sobie, że ta n tez 
są j’ego rozrywki, był pewien ze takich rozry­
wek n'gdy nie zazna.

Dzieci zwracały się do niego z prostotą i 
ufnością, jak do wybawiciela z wszelkich kło­
potów. Śmierć ojca przyprawiła małą Vtolę ó 
chorobę. Jej niezrozumiały dla niej smutek 
komplikował strach. Łączyła m głę zniknięcie 
Denzila z nieznanemi okropnościami, które tak 
łatwo powstają w wyobraźni dziecka i powodują 
taką niewypowiedzianą trv>ogę. Nie zachorowała 
wszakże odrazu. Dopiero w kdkj dni po prze­
niesieniu się rodźmy do Frascati, ujawniły s ę 
skutki wrażenia, jakie wywarła na niej śmierć 
ojra. Opadła zupełnie z sił, dostała gorączki i 
miewała ataki krzyku zwłaszcza w r bcy.

5t«ras3l?we sowieckie rzezie,,
Zbrodnicze b’agi Kjtre-si-ra. —  Gdy JLabnur Fanty - 
fccUdetuje pciCani a r- Seiscy giria w so­
wieckich w'ę/bri8aich. —  W  ymooldówarfie 15.000 
mahometan, —  SttasaPwy terror, głód, nędza. —■ 

Bfczka d ry? fl odwetu,
Ben a, w  gierpiui

Korespondent „D a ily  Tde®raph“  podaje 
następujący opis życ ia  w  B a łx  pod rzą ­
dami sow ietów :

Życie w  Baku pod suwieckm i rządem Lenina 
tw orzy  potworny kontrast z zapewr lcniaim leni- 
n wwsktch etnisaryus- y  na. Zachodzie. Zbrodnicze 
blagi Lenina i Krassoia przechodzą wszelkie gra­
nice, mam bowiem przed! sobą oczyw iste dow ody, 
że prześladowani s, jakiemu uległa ludność w  Baku 
C Assefbeidżarrt b y io  z góry obmyślane i prze 
dyskutowane przez sow eckióh leaderów w  Mo­
skwie. Krassin w iid z ia l dobrze, co zannenano n- 
czynić, zanrin wyjechał z  M oskw y i  miał pełną 
św idómość mordowania tysięcy mahometan i 
chrześcijan, w  tym  samym czasie, kiedy on w  
Londynie przedsiawal sprawę tak, i e  towarzysze 
jego  zruiieadn sw e metody i szukają pokoju z  ca- 
»yim św.atem.

O trzym yw ał też zapewne regu [arme raporty o 
rzeziach bolszewickich w  Baku 5 innych miejsco­
wościach kaspijskie? republik, taik s^mo, jak towa- 
n y s ze  jego w  Baku otrzymują oodziennie dzienni­
ki angielskie Ki fo r  Anglików { ludzi innych naro- 
aowości uszło z Baka i z Blizabetpola, a świade­
ctwo ty di ludzi, z  ktióych każdy z  osobna był 
przesłr.dawany, a k ió iz y  by li naocznymi świad­
kami ł J ść, stwierdzają te sam® straszne fakty.

"Większa część obecnych rządców  w  Baku 
przystaw  została z R o s y ! Parikratów. marynarz 
i analfabeta z Bałtyku, jeden z  najbardziej krw io­
żerczych łotrów, jest najpotężniejszym człon­
kiem ogieelutywy. Minćsirenł spraw zagranicz­
nych i finansów jest Naremano-w. Ci dwaj po­
tentaci ferują w yrok i śmierci zupełnie dowolnie, 
bez śledztwa i nawet bez poprzedniego areszto­
wania

P ierw szą  ich robotą była egzekucya 21 u- 
rzędników dawnego rządu, między nim: kilku w y j  
bitnych obywateli L istę tę uzupełniało nazwisko 

-ibytyjskiego konsula, którego w  ostatniej chwili 
żona uratowała za wstawieniem  się pewnego 
w p ływ ow ego  Turka. Czterdziestu ośmiu oficerów

 ____  »JA 7E TA  W IE C Z Ó R *  *. _____

Gorączka i osłabienie usunięte zc tały od- 
powiedniemi lekarjtwami, ale w łdocz.ie było. że 
V id a  tęskni. Znikło ożywienie dziecka i f.glarno 
pełne nieświadomej zalotności, jej obejście, pie­
szczotom babki a nawe: matki przeciwstawiała 
opór a w najlepszym razie obojętność, najczę­
ściej nie odrywała sią wcale, gdy do niej prze­
mawiano, albo odpowiadała słowami bez zwią­
zku i znaczenia, potrząsaniem główki, bywało 
tez często, że siedziała milcząca i nawet zry­
wało się nerwowym ruchem a z szeroko otwar­
tych Oi.ząt wyzierała bezmierna trwoga.

Jedynie, gdy ukazał się na widowsni sir 
Teodor, twarzyczka Violi rozjaśniała się biacśym 
uśmiechem, a on patrząc na nią, przypominał 
sobie jakiego doznał uczucia pewnego dnia o 
zmierzchu, gdy spoglądał na dziewczynkę z  za 
portyery. Stało się pewnego po południa, że, u- 
lefiają nagłemu uniesieniu tkliwości, obejmującej 
zarówno umarłego mężczyznę, jak i ź”jące dzie­
cko, sir Teodor porwał gwałtownie VioIę w o- 
bjęcia I przycisnął wargi do usteczek dziewczynki. 
Owrywał ją pocałunkami i przemawiał do niej 
swym nizkim basowwm głosem. Cn mówił —  
nie wiedział; to serce jego krzyczało, niezależnie 
od jjego umysłu.

Pani Massingham, wchodziła z kartami dc 
pasyansa, właśnie w chwili, gdy sir Teodor po­
chwyci! dziecko, i była przekonana, że słyszy 
krzyk. Tymczasem twarzyczka Violi pokraśniała 
i rozjaśniła się uśmiechem tryumfującym niemal. 
I od tego dnia dziewczynka powracała stue dc 
zdrowia. Ożywiała się stopniowo. Przybierała 
znów swoje kokieteryjne minki, trwoga ogarniała 
ją coraz rzadziej, a w końcu ustąpiła zupełnie,

Pani Massingham zadecydowała treściwie 
owego popołudnia.

—  Vi nie lubi kobiet; podejr/ewałam ja

a

i ludzi z  brytyjskiej marynarki i armii i ośrolu cy- 
winny d i przejezdnych, którzy praw ie zginęli z 
głodu, śrwtirtto dzienne zaś widzie 1. tylko, gdy :zn 
kazano wyrziucać gnoi na ulicę, i tych ludzi pozo­
stawiono ioh losowi, podczas gdy angielska La- 
bour Party  w Londynie gibsi la chwalę Lenin? 
Ośmiu F-ancuzów, w raz z konsulom irabcuskan 
uwięziono również, chociaż obcbjd sooo się z ni­
mi mniej brutalnie. Siedemnaście osób mahometan 
i chrześcian skazano na śmierć, lecz egzekucyi 
zaniechano, za wstawieniem się kitieu członków 
rady sow ieclrej u Panikratowa. Równocześnie 
bolszew icy zamordowali Khana Koiski na ulicy 
Tyflisu, dokąd się ten minister Asserbe^dżanu 
sch."onii.

Gdy Lenin został panem tBdcu, wysłał 3000 
czerwonego wojaka do Elizabetpóla, gdzie jest 
w ieika dzielnica mahonie tańs>ka i armeńska. Ge­
nerał Lewiński, komendant 11 aralii, stosował naj­
ohydniejsze sposoby piześladowania, zabiera! Ta- 
ł a o m  całe mienie, urządzenie mieszkań i cała 
żywność w  mieście i na wsi. Zrozpaczeni! m.e- 
szieańcy w  końct zbuntowaii się przeciw  sałdatom 
Lenina i zabito około 1500 zbirów. Lewiński w ów ­
czas sprowadził posiłki z Baku, gdzie załoga 
czerwonej armi liczyła 20.000, zbombardował EH- 
zabetpd armatami w  ciągu dwóch dni, przyrczcm 
zmusił Arm eńczyków i niemieckich kolonistów, 
aby się do ndegu przyłączyli i atakowali resztę 
ludność*

W  ten sposób zamordowali bolszew icy conuj- 
mniej 15.000 mahometańskich m ężczyzn, kobiet i 
dzieci, .podarli koran publicznie, .a mnóstwo kobiet 
porwali opuszczając miasto. W krótce potem wy- 
słano 11 armię na front polski gdyż dalsze pozc 
zosr? w iei ie je j w  Asserlejdzam e mogło w yw o ­
łać rozrichy. Należy - dodać, że pismo komunisty­
czne, wychodzące w  Baku, otwarcie przyznało 
okrucieństwa, popełniane w  Elizabetpolu. Ca tą 
burż*iazyę, nawet nóż ;ze warstwy idasy średniej, 
wyrzucono i a  brak, zabrano im całe mienie i ca/ą 
żywność, zamknięto restauracye i^lłotele, aiby 
tym sposobem zmusić ginących z głodu rnężci yzn 
do wjitąprenia do armi 'oolszewickiej, a kobfety do 
uznania sowieckiego rzą-du. 'Botszewicy zmuszają 
też ludność, aby własnęmi rękoma ładowała z ra ­
bowane im zapasy żywności i tow arów  na okrę­
ty, odwożące je do R,osyL W ielk ie iiośc: nafty —  
własność Europejczyków —  wysłano poguesznie 
do Astradianu.

P rzem ysł olejny unarodowiono i ustanowiiooo

oto zawsze, Edno.
Gdy Maryanna weszła, żeby zabrać Violę, 

Jzlecko niechętnie pożegnało się z sir Teodorem 
o siedząc już na ręku u służącej, odwróciła się 
do mego i zawołało:

- C h c e j n ,  żebyś p s i j e ź d z i a l  w
dz:e ń !

A w cienkim jej głosiku zadźwięczało nie 
winne pragnier ie, był w nim też dźwięk nadziei 
a rroźe i rozkazu.

Gdy ai■■ Teodor zabierał się do powrotu 
dnia te_>o, Edna Denzil towarzyszyła mu do ta- 
r&.ra. Samochód czekał nań w pobliżu ogrodu 
publicznego.

—  Teodorze —  rzekła, jakby mówiąc jakby 
z trud lOĆcią i ze spuszczonemi oczyma —  V i 
ma skłonność dc robienia z ludzi niewolników^

—  V i ! Ależ to śm .eszne! —  zawołał. — 
Ta okruszyna!

—  Ta okruszyna ma bardzo silną woI$, 
Chciałam tylko powiedzieć, że my, jako rodzina, 
nie powinniśmy dążyć do zrobienia niewolnika 
z siebie. Przyszło mi to na ravśl, gdy Vi ode­
zwała się tak despotycznie. Pod wpływem smu­
tku ludz>e...

—  Edno, proszę dę, n'e mów tak! —  
prze rwał sir Teodor. —  Porozumieliśmy się z 
Franciszkiem zupełnie, omówiliśmy wszystko do­
kładnie, powiedziałem mu jak zamierzam postę­
pować. Czy chciałabyś, żeby było inacrej?

—  Nie, Jakżebym mogła 7 Ale jednak... 
Nie możesz się stać nasrym niewolnikiem —  
upierała się. Kobiety i dzieci lubię absorbować 
mężczyznę i stoją si| nudne. Znamy to wszyscy.

C. d. ii.
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Hłernft cldegD jbanteotork. Na ic rm a d i natftcwych i*
dnak panuje największa anarchia, fachowcy zaś, 
którzy niedawno zw iedzili szdby, tw ierdzą, iż  z 
przedłużenie, te3o stanu wymkni., nieocenione 
straty. Głód, nieunżkn ona konsekweocya bolsze- 
wiamu, zapanował w Assc rbejdżańsk ej stolicy. 
W krótce jednak nastaplć mogą ważne zmiany. 
Masy ludności tatarskiej, a liczba jej dochodź, dc 
2,000.000, goaiją się do powitania. Członkowie 
sewietu są zaalarmowani; nie pozostają przez 
moc na ląd Me, lecz sypiają na okrętach. Arm aty 
wszystkich okręfów  skierowane są na miasto, a 
także w  obrębie miasta z każdego w yższego  pun­
ktu paszcze armatnie grożą ludności. L ec * to 
przyczynia s’-ę tylko to wzburzeń a ca łego kraju i 
może niedaleką jest chwila odwetu.

Z prnsy bolszewickiej.
Lw ów . 26 s erpróa.

Tu) „Rewoluc. Front*1 z  7 bm. r sze, że boksze- 
tarcy biją W iangla  i zabrali mu Aleksanorowsk, 
(tudzież Kam yszewafkę. Na C żarnem Morzu *haj- 
duje się już ilota bolszewicka, co w yw oła ło  w ie l­
ką censacyę w  sferach wojskowych enle-uty. W  
Polsce —  pisze to pismo —  wśśrasta (? )  znaczenie 
komunistów. W  komitetach zawodowych w  LodZj 
j Lublinie zawładnęli oni tyrni komitetami.

Rzeczyw istym  kieiownikiem  polityki zagrani* 
rznej polskiej jest marszałek Foch, który popycha 
Polskę do wojny, % propozycye 1 okojowe są tyl- 
fo  pretekstem, aby ściąginąć większe s ły . L ecz  
ąty przedtem wybijem y (aibo będziemy pobici —  
|ed. ,.Gaz. W  ecz.“ )  tę drapieżną klikę, a potem 
będziemy mówić o pókoju z panem Fochem i Da­
szyńskim11.

Jak;ś J Logw ifiski ogłasza w  tern piśmie, że
ic/ Polsce zorganizował się polski Rewkom, który 
ttsunie ,.pana“  Piłsudskiego i ogfosi Polskę Repu­
bliką sowiecką.

„P recz  z oftearskienu kuchniami11 —  nawołu­
je Jafkiś korespondent z frontu i żali się, żo oficero­
w ie urządzili cfla 8 -eb e osobną kuchnię w  w ago ­
nami kolejowych, a rannych niema na c^em piz*- 
(Wieźć.

..Ble^oo1a“ , organ centralnego Komitetu par- 
ły i komuuLitóy/ podaje swe* m czytelń kom tak® 
•Kasacyjną w a d om c ić  z Polski: „Z  opowiadania 
Jeńców dowiadujemy się, że w  Ga 'rcyl (Część Au- 
Etryi ( ! ! ! )  ©dldane-i Polakom), mnożą się masowe 
pewsrama w łość ańskie przec;w  panom. Powsin* 
me ro-szeirza się na coraz większe, rejony.

Z  ODESSY.

(u) W  Odessie wychodź, pismo „BolsZewyk11, 
ergan odesklego gubernialneyo kemite bu komun - 
stycznej partyl Ukrainy. Pismo bjudonosl o zapro­
wadzeniu ruchu telegraficznego n »  wszystkich !'- 
hiach od Odessy oraz ze Źmarynką i Birzutą. 
M :ę d ż f  Odessą *s K ijowem  i m iędzy Znrmentką i 
Charkowem założono osobny przewód. Most No­
w o  ukraiński został naprawiony tak, że przejeżdża 
ją już pu mim pociągi kolejowe. Równ e i  napra­
wiono już i odkirmo dlo użytku most W esdinow^ki. 
!W llpcu wysiano z Odessy 550 jeńców austro-wę- 
gierskjch drogą na Charków i Mosfewę Jeńców 
serbskich i węgierskich ma się wkrótce wysiać na 
Tyraspnl i Bendery do granicy rumuńskiej. W ę- 
g G  otrzymuje Od ;ssa z zagłębia dońskiego przez 
Zt ameiutę.

TOWARZYSZ GAJ.
Tu) Z pism boiszewkk,ch dowiadujemy się, 

tte oprócz konnicy Bud em ago, operowała na ty ­
łach armii potsk ej jeszcze j : druT. grupa konna pod 
komendą „tow arzysza11 Gaja, która otrzymała 
bardzo ważne zlecenie do wykorwma.

T o w  Oaj by ł przed wojną kandydatem ta  nc 
m zyciela ludowego, lecz nie dokończywszy stn- 
dyów , w stąp j do armii czerwonej.

Kto reprezentuje 
rr.ąd bolszewicki.

Lw ów , 26 sierpr a.

(u) Z  telegraficznych wiadomości w iem y, że 
Śfelegatów. naszych, udmących się do  Mińska,

przyjęB na frondo bofazowtdrtm towarzysze11
Reinhold i Picfcei. Kto aae* są ci panowie, wyja­
śnia w „Swobodzie1* p. B. OłgńsJd: .dfiedok-.ió-
czerni sttodenci — pisze p. O. — Izaak R e nbolć i 
Ryszard Plckel, zajmowa# w cza  c wojhy św o to  
w  ej s .anow ska pisarzy iw sztabach, poczem ucie­
kli z  frontu i dop.ero w czas e przewrotu listopa­
dow ego wypłynęli niespodzianie na horyzoncie 
smoleńskim. P £ rw szy  jako kiercwmjk oddziału 
skarbowego, drugi w  sow .ecie narodmych komisa­
rzy. Dzięki sprytów 1 i w ym ów i 2 odgrywa rą w  oł­
ka rolę w śiód  bolszewików. Rendiołd oddal u sie­
bie posadę buchrHera ojcu swemu, staremu lich­
wiarzowi, z  Mińska i p rzy  jego pomocy robił ro z­
maite interesy walutowe drugich, zrobił maj? tek 
na do&awach i pracuje w literaturze, redagując 
.G w iazdę11 i „Biedniaka11. P o  oddaniu MMrka 
Niemcom, zjaw ili się obaj w  tem m eścre w  ran­
dze generałów, a na donosy Pieklą, skazano na 
śmierć komunistę Najdenkowa, który oskarżał obu 
o szaebrajstwa. Obecnie przebywają oni ponownie 
w  M  ósiku 1 takim .to dizialaczo n polecono przyjąć 
ddegacyę polską.

Słusznie można zastosować do pp. komisarzy 
stare przysłow ie: Jaki pań', talki kram“ .

W. ks, Michał Aleksandrowicz 
na Krymie.

L w ó w , 26 sierpnia.
(u) „W arsz. S łow o1' dowiaduje się z  w  arygo- 

dnego źródła, że kom-ndantem 1 arrni krymst ie} 
jest w. ks. Michał Aleksandrowicz, ukry waj cy się 
pudl nazwiskiem generała Stasz^zewa. W  spisie 
o ficerów  rosyjskich niema a i ' prfl-.owtn.ka, ani ge­
nerała Sta&zczewa. Armiia ta składa się z 10CÓ o- 
chouwków, którzy z  własnej inieya^ywy zaję!' P p*- 
rekop i przez 3 m osi,?ce bronili Krymu aż Wran- 
gel zorganizował armię narodową. Gererał Stasz- 
czew  cieszy się dietka popularnością w  armii 1 
pośród ‘roncści, a  rozkazy jego odznaczają s*ę 
zw ięzl wicią.

Gazeta Gorkiego.
Moskwa, w  s iv p y u , 

(u) Od 1 bm. wydaj® M. Gorkij w  M oskwte pl* 
sm0 pt.: .Nowajai Russkaja Żyżń11. Organ ten p fż t  
znaczony jest dld propagandy komuttlzniu i ochro­
ny pracy Intel getmcyi w  zatc esie naiud, sztuki i 
hteratu.-y.

Ze spraw ruskich.
L w ów , 26 sierpnia.

POGOTOWIE MADZIARÓW.
(u ) Pod talk,im tytułem umieściła W czorajsza 

,Jlrom. Dumka11 artykuł wstępu?/, który prawie 
W całości uległ konf skae 6.

N i  podstawie nie sprawdzonych urz“-downie 
źródeł, szerzy się w społeczcńSŁWie ukraińskiem 
rrwoga, że  na żadanie F la n c y , w  obror le napad­
niętej przez hordy bolszewick ie Polski, o karał 
gotowość życzJiwy nam zawsze naród węgterski 
pomoc i nawet już mają pi zygotowatuą na ten cel 
atrmę w  s ie  120.000 ludzi,

Już ro samo, że tec artykuł tri eg! konfiskacie, 
nte jrazwala w e izyć , ażeby rewehucye Jirom. 
DarmkJ1 opierały się na jakichś urzędowych doku­
mentach, w  k a ie jm  razie, z  otm wązku dizienni- 
k^rskiago zanotować naJety tą pogłoskę jak i 
fafot, że Ukraińcy ga licy jscy  na samą pogłoskę o 
tem, wpadli w  ftrryę, a n rw et rnany e fe  zvsta 
ooryetewski Sem er1 W ityk , w  im en n  „tnutewego 
Kongresu11 miał za łożyć przeciw  takiej akcy ' uro­
czysty pretest. Tak  przynajmniej p sze .Jirocn, 
Dum1<ti \ to  samo p!sno, które pierw sze napiętno­
w a ło  należycie dzmłainr^ć .tiikich p s y k ó w .  iav  
P. Wift3^k.

F  echa' p. W ltyk  w róci do Oalicy-i i niechaj 
o d c z y t  sobie nie protest, lecz kryminalne doniec 
siewa wniesione przeciw  nemu- pubhcznie w  pra­
sie i to polskiej i rusk ej, a kto je  czytał ten- mus! 
przyznać, że taki pan, niema prawa w  uporzą diko- 
wanem społeczeństwie, zabierać gloSu w  spra- 
wach publicznych.

O KOWPETTNCVL D. O. U
Tuj Jak ś, n tepcdpfe m y kaptan z  powlaihj fl-

skrego żali się w  Dumce11, ie powiat je­
go  puzyłiłczano do DOG. km kowskiigo, choc aż 
ttczy «n  70 proc. hrdnośd ukraińskiej i należał da- 
wudej d o  „Ergenztmigsbezidcsk.omando*1 w  Sator 
ku. TwierdSó że stało się te jedynie tego, aże­
by z  pow atu togo przeprowadzić rekrutacyę, a 
i-udnicść, broniąc się przed n%  kryje ś g  po lasach, 
a żćtditra, irtterweneya nie pomogła.

Sądzimy, że przecież saane miejscowe w ładze 
pouczą tego kapłana w  odnośnej Jcwestyi, a aoe1 
i ego aż do „Hrom  Dumki11 mian bardziej d-etra* 
gogiiczue jak kapłańskie cele

CRATULACYE a RMII FETLURY.
(u!) Misyia. at. Peftury z  W arszaw y zw ieddła 

ni'edawń’0 front polski pod W yszkow em  z gen 
Zielińskim na czele. Przem awia li Nowajkiwskii 5 
Korzeniowski. Generał Żeligowski podziękował 
za odwiedziny.

»W P F R E D “  TŁÓMACZY SIE.
(u ) „Polityka zmienia -się, *ecz porostaj'a tra 

d y cye11, —  tak pisze „W pered-1 pcwołując się na 
zdan:-e łilfcwyrńemonego po nazwisku, dyplomaty 
włoskiego. Na ten temart. snujr bieun y  organ ufcr 
soc demokratów, dalej sw oje zblairrowamt. d-zii 
myśli, powolujiąc się az na. ruitorytet ^Myślj mię* 
podlegleT.

Wie,f<le świeco skautów.
M 5ęd'!y iiaro (F *w y tur,.ief skautowy „Jambdree* 
w  „Olimp*!1*. —  Przeszłe  100.000 stuetów . .—  21 
Darodor.v okek — Polscy Skauci uf:© rooMi pctzybyći 
ho bronią r jczyzny  i ayw rizaoyi. —  Aren? „O * 
fimpiJ11 zatmfenłóna w  krtjohriaz górski o trzecie 
milowym obszarze. —  Roboty i Zabawy «ri«B-tówt 

—  Życf© i awantury gapitatte J łw  Smith‘a

LoBidjm, w  sierpniu.

„POiscy skbuci nie mogą yze jjtn iczyć W 
Jamboree, muszą ponuugać v  ubrcuie oyy-j 
3zncyi*\

Telegram  teł treści w ysy ła  do komitetu mzą, 
dbającego turniej skautowy w  teatrze „Olknpii1* 
dr. Sium-dł-o z W arszaw y. Skoda, że się taje stad 
nrusjało! Bo nas* chłopcy nietylko mieliby u3p?*<

1 n ałą zabw ę i n igdy niewidziane w idow isko, aia 
hadto S2rrvi odegraliby zapewne w  t?™ im ędzy* 
narodowym turnieju "ważna i zasoczytną rolę, 

M iędzyarodowe „Jamboree'1 należy do naj* 
bardziej sensacyjnych wypadków  świata* rych 
bieżącego lata. Biorą w ni-#pi udział metyfko Jatu- 
ci z całej Anglii i angielskich kołonS, aje także % 
państw sprzymierzonych i neutralnych. IRazean 
reprezentow anyóh j,est 2? narodowośCH "a są i to- 
-cy, jak np. skauci z Ghke, k torzj cdbyli 7-tygo­
dniowa podróż, aby na- czas przyjtyć na ta meny. 
wale igrzyska.

Ogrom.ią arenę „OUmpii1* zamieniono na ol­
brzymie boisko opatrzone ji zzczo całym sz< re- 
gi;im ubocznych paw ilorów  i namiotów. T ło sce­
ny z ijmuje umyślnie na ten cel sporządzona naj­
większa prztsuwalńu kurtyna świata. J la  ona 110 
łokci długość., a motor elektiryczuy odwija i  
przesuwa przM  oczym a w idzów  coraz to  nowe 
d jkcracye, które razem zai-nrnrją trzy  irite angiel­
skie obszaru, a pr; edstawk ją górską okolicę, gę­
sto zalesioną. Na środku jest w ielka chata leśna, 
umieszczona na wzgórzu, z której spadzista śr ież- 
sa prow adzi na arenę. Robi to wrażenie jak gdyby 
tysiące skautów' schodziło z  gói na równinę. Na 
jednym końcn tej olbrzym iej sceny w idać/wodę I 
duży okręt, na którym popsują się skauci m ary­
narscy. W  .pawilonach wystaw ione są robety  
skautów, sporządzone pracz nich samych w  w ol­
nych oć ćwiczeń chwilach. Są to przeważn ie mo­
dele maszyn. Bardzo zahrapące jest zcbrizow am a 
nrniaturowe szybu węglowego, sposób tłuczenia 
w ęgla  w  kostki i transportov'"ma go na małych, 
konikami zaprzężonych wózkach. Jest też mała 
menazerya, gdzie w szystk ie zw ierzęta zrobione 
sa p izcż  skautów. Tak  zwani1 „W o lf Cnbs11, naj- 
młóds Skauci n izw an ' tak w ed le opowiećcu -Kip- 
-inga „RraWo Dżuigli*1, orzedstaavieni są p rzy  
robocie —  a robotą d i  to trykotaż, zaopatrujący
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skautów w  zim ową odzież-. Oprócz regularńydt
prod-ukcyi iia wielkiem boisku, odbywają się na 
bocznych placach tańce narodowe, oraz w sze l­
kiego rodzaju zabawy.

Uroczystości rozpoczęły się w  ubiegłą sobotę 
olbrzymim pochodem pod komendą naczelnika 

^skautów angielskich, S-r R —rta Baden-Powell; 
podczas pochodu potężny chór Z 500 młodocia­
nych głosów  śpiewał pieśni skautowe. W  przed­
stawieniach i ćwiczeniach b ierze udział przeszło 
5000 skutów, rażeni zaś z  widzami, przybyłym i z 
■wszystkich stron świata, obliczają liczbę obec­

nych w  Londynie skautów fta 1000.000.
Dla 1000 chłopców przygotowano legowiska 

W „Olimpii11. Każda grupa narodowa ma sw ój v  
bóz, sw ój namiot, ponad którym pow iewa jej 
flaga, lub „totem*.

Turniej obliczony jest na 8 dni. Co wieczora 
w  hali koncertowej odbywa się odczyt o  spra­
wach skautowych, na ostatni zaś w ieczór p rzy­
gotowano w ielką sztukę historyczną, o  genezie 
skautu, przyczem  w  żyw ych  dbrazaich prze s ta ­
wione będzie awanturnicze i pouczające życie 
slynego kapitana John Smitha.

60 pociągów zdobyto pod Brześciem.
W arszaw a, 26. sierpnia. 

Cl elef.) (G ). Jak się pokazuje, podczas wzięcia Brześcia Litewskiego zdobyto 60 pociągów .

Czwarta armia soWIecka szuka drogi do ucieczki!
W arszaw a, 26. Sierpnia.

(Telef.) tG ). Oddziały IV armii sowieckiej pod 
fow ództw em  Gaja Chana zamknięte przez grupę 
pomorską pułk. Aleksandrowicza od zachodu, 
/rzez generała Sikorskiego o północy i północ­
nego wschodu i przez gen. Osińskiego od południa

przenoszą sic z miejsca na miejsce, aby umknąć. 
Część zamkniętych, uchodząca ku wschodowi, zo­
stała poszarpana pod Chorzelami, a następnie 
rozbita -pod Kolnem. Część lasami zdąża ku gra­
nicy i stara się ujść na tarytoryum niemieckie.

Gen. Bafachowicz rozbił oddziały bolszewickie
operujące w rejonie Brześcia!

W arszawa, 26 sierpna. rejonie Brześcia', rozbił grupujące się tam oddziały
(Tele f.) (G ) Gen. Baiacnowicz, operujący w  bolszewickie.

Poważne nieporozumienie między Leninem a Trockim.
Wiedeń, 26. sierpnia. 

(Telef.) (G ). Berneńskie „Nouvelle Corespon- 
denze" donosi wedle „Gorriere dcla Serra", że 
m iędzy Leninem a Trockim  przyszło do poważ­

nych nieporozumień, ponieważ Lenin by ł prze­
ciwny marszow i na W arszaw ę, a Trocki prze­
forsował ten plaru

Bolszewicy chcą po wstrzymać
choć na chwilę naszą kontrofenzywę.

W arszawa, 26. sierpni*, 
(Tele f-) (G . Oceni?ią sytuacyę wojskową w  

jastępujący sposób: Grupa rosyjska, która ata­
kowała w  kierunku Kolna), prawdopodobnie za­
mierzała przedrzeć się ku Ossowcow,, gdzie, jak 
podają pogłoski, w edle niemieckiego planu akcyi, 
bolszew icy mają gromadzić w iększe sśly na skraj­
nej flance naszego frontu, spodziewając się w ten 
sposób choć na pewien czas zatrzymać itaszą o- 
“etnzywę. Jednak stan amił] czerwonej jest tak

rozpaczliwy, że podobny plan niemiecki nie mo­
że liczyć na powodzenie. Pościg na froncie pół­
nocnym postępuje tak szybko, że poszczególne 
grupy po*ostav4«rte na isasaych tyłach na nie­
których odcinkach p o tw orzy ły  2 lub 3 równole­
gle linie frontu, tworząc sytu&cyę t  zjw. wśród 
wojska „przektadańca". Można z całą stanowczo­
ścią twierdzić, że dyw izye  boŁszćwfckie, znajdu­
jące się na zachód od Ih fi Kokio-Łom ża, jaka siła 
bojowa nie odgrywają już żadnej roli.

Bolszewicy pociągają swytfi dowódców do
odpowiedzialności.

Warszawa, 26 sierpnia.
(T e ^ f )  (G ) Z  Królewca d >noszą. że bol- 

łzewicy pociągają teraz dowódców swoich wojsk 
do odpowiedzialności za klęski, poniesione. I tek 
w Chełmku komisarz komun styczny przy jednym 
z oddziałów po przejściu granicy niemieckiej na 
wyraźny rozkaz Trockiego, i-azał rozstrzelać ko­
mendanta brygady i jego adjutanta. Podobne 
wyroki miały miejsce i gdzieindziej. Wojska bol­
szewickie przeszedłszy przez granicę niemiecką, 
wysprzedają zrabowane rzeczy. Dotąd miało 
arzejść granicę 20.000 bolszewików, zaś koło 
BjałeJ dalszych 10.000.

U LO YD  GEORGE S T A Ł  SIĘ PO D E JR ZLIW Y  
W O BEC  KRASSINA.

Wiedeń, 26. sierpnia.
(Tele f.) (O ). Dzienniki berlińskie donoszą o 

powodach zmiany poglądów L loyda GeÓrge‘a. 
L loyd  Geoirge stał się podejrzliwym  wobec Kras- 
Sina, gdyż ten w  w ykrętny sposób starał się oszu­
kać Anglię. Kragsm żą<iał dapubs-czema R »sy l do 
udziału ti'*d kontrolą cieśma w Konstantynopolu i 
do komisy i naddumafcklaj. Równocześni e zaś rząd 
agielski dowiedział s:ę, żó Lenin rozwiitąi szalórtą 
agftacyę w  A zy l przeciwko AngJiJ I że rov. ołnaytv 
tfsttttn indyjskim ućMelaf wielkich środków pie­
niężnych. W  Londynie przekonano się, że Rosya 
rozmyślnie przewlekała rokowania w Mińsku, aby 
zaprowadzić w  Polsce rządy sowieckie. T o  w ła­
śnie było  powodem zmiany poglądów  Lloyda 
G eo łve ‘a.

W Y Ł A D O W Y W A N IE  AMUNICY1 W  GDAŃSKU 
R O ZPO C ZĘ TO  JUŻ

Gdańsk, 26. sierpnia.
(■PAT). W czoraj rozpoczęto w yładow yw ać 

z krążownika francuskiego „Guydont* amunicyę i 
m ateryaly wojenne dla Polski. Przeszkody sta­
wiane reemigrantom polshkn przez niemieckie 
rady robotnicze, zostały usunięte. Reemigranci 
bez różnicy wieku będą wysyłani do Polski.

ZN O W U  PO W ST R ZY M A N IE  TR AN SPO R TU .
Gdańsk, 26, sierpnia.

(P A T ). Dziś rano zatrzymany zostai na dwor­
cu kolejowym  w  Gdańsku z rozporządzenia kole- 
jow e j rady robotniczej transport złożony ze 135 
żołnierzy polskich, wysłanych bez broni z Gru­
dziądza przez Gdańsk do stacyi Żuków na P o ­
morzu po odbiór i odprowadzenie stamtąd tran­
sportu korni

BELGIA  ZNOSI ZAKAZ W Y W O Z U  AM U NICYI 
DO POLSKI.

Wiedeń, 26 sierpnia.
( T elei.). (G ) ,,Daily Mail“  donosi z Brukseli 

że Rada ministrów uchwaliła znieść zakaz w yw t 
z-u amunicy: do Polskę

r E" ,
RZEŹ P O L A K Ó W  W  M ALBORGU.

W ardzawa, 26 sierpnia.
(P A T .) W ydzia ł prasowy Ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: Starosta tczewski do* 
nosi, że N iem cy w  Malborgu rzną Polaków. Sy« 
tuacya trudna. Bar-dz-o wzburzona ludność powia- 
tu tczewsko go zryw a  -się do akcyj odwetowej, 
W  Biskupcu w  Prusach, aresztowano bez powod*. 
7 Po laków

WICEPR. DASZYŃSKI JEDZIE DO BRZEŚCIA
W arszawa, 26 sierpnia.

(Tele f.) (G ) W  Związku z uchwałą rady min?1 
sflrów, aby delegat polski z Mińska przybył dc 
Brześcia i z łoży ł relacyę o przebiegu do tych cza* 
sowych obrad, ma wyjechać do B rześca  w icepr# 
zydenit min str ów  Daszyński

GENERAŁ W EYG AND  O D ZNACZONY 1  
„V IRTUT1 M IL IT A R I“ .

Vń rszaw ą  26 sierpnia.
(Telef.) (G ) Gen. W aygand odznaczony <st- 

stął orderem „Virtuti M  litairi* .

GEN. W EYG AND  ŻEGNA POLSKĘ.
W arszawa, 26. sierpnia.

(P A T ). Gen. W oygaod opuszczając Polskę, 
nadesłał na ręce hr. Adama Zamoyskiego list na­
stępującej treści: W  chwili opuszczenia W arsza­
w y  gen. Weystand Przesyła w y ra zy  wdzięczności 
obywatelom  wielkiej stolicy równie spokojnej w  
chwili zwycięstwa, jak i zdecydowanej, w  chwiiB 
niebezpieczeństwa.

S AD Y  DORAŹNE NA RUSI PRZYKARPACKTEJ,
P raga . 26 sierpnia.

(PAT .). Dzicnnk i donosizą, że w nad grani 
cznycb irr.w -'afcadi Rusi karpackiej] zaprowadzeni 
sądy dorażn*. ^

PRO JE KT W ZNIESIEN IA  PO M N IK A  AR M II
OCKOTNICEEJ.

War.iKawa, 26 sierpnia.
(Tele f.) (G ) „Gazeta Poranna" ogłasza wsf 

wiad z gen-. Hallerem, w  którym  wyjaśnił, że a* 
mia ochotnicza n e  tw orzy  odrębnego ciała. L iczy 
ona około 100.000 ludzi, z których część zosta li 

1 w  colon a do armii regularnej, część zaś w a lczy  w 
I oddzielnych formacyach. Armia ta , której ducł 
| jest niczr6v.Tta.ny. bije s'ę doskonale, powSita! pro 
] jefct postawienia pomnika armii ochotńczej n» po* 
lach Ossowca, ,

Eskadra amerykańska w drodze do Gdańska ?
W arszawa, 26 sierpnia, 

(Te le f.) (m ) W edle telegramów z W aszyngto­
nu. eskadra amerykańska złożona z 14 okrętów
wojennych opuściła W irginię i udała się na pełne 
m orze z zapieczętowanym i rozkazami. W  siłąd

ten eskadry wchodzą 3 dreudn-ouglity, 4 w ielkie 
krążowniki oraz kilka mniejszych jednostek. Są­
dzą tu, że okręty te odjechał]’ na Batttjyk, ałjy 
udad się do Gdański,

W kierunku ns krasne 
posuwamy się naprzód

Lwów, 26 sierpnia. 
W yd z ia ł II Sztabu D. O. G. informuje:
W  kieruinku na1 Krasne i na południe od1 ttt 

m iejscowości posuwamy s;ę naprzód. Na innych 
odcinkach sytuacya bez żonaty. , ..
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 ̂Złoto i srebro dla Ojczyzny!
L w ów , 26. sierpnia.

Otrzymujemy następującą odezwę.

F O LK I!

„O JC ZYZN A  W  PO TR ZE B IE

B?je godzn a  przeznaczenia. Godzina ta przej­
dzie i nic w róci. C zy  nie zmarnujemy jej? C zy  
okażemy się jej godni? C zy  uczynimy wszystko, 
co  w  mocy naszej dla O jczyzny, która, jest w  
ipotudbic?

iBracia nasi, mężowie, synowie Mą, lub jut 
poszli, By dać Polsce —  co człow iek może dać 
największego: życie i krew.

A  my, kobiety, co  m y czynić manty?
Obok prac pomocniczych i zastępczych, któ­

re slusznem i ważnem jest, byśm y w z ę ly  na sw e 
barki, gdzież jest o*iara, którą nan dziś złożyć 
przeznaczono, którą m y m ogłybyśm y przechylić 
szalę 'historyi?

Kobiety polskie! Jest sposób, b y  na tc krwią 
obarczonej szali dziejow ej zaważyć. O to trzeba 
Ha drugą szalę tej w agi rzucić —  złoto!

B<> krew  i złota, to są dwie potęgi, które o>- 
bracają dzilś kola historyi. Złoto jest krwią nowo­
czesnych organizm ów państwowych. I dlatego 
Organizm państwowy Polski jest tak anemiczny 
l slaby, że brak mu tej „z ło te j" krwi, że  skarb 
Jego papierami jeno szeleści.

I  dlatego naigrawa się z nas wróg, z nieufną 
dbojętnościąi lub Iz pogardliwym  w spółczucie:? ! 
patrzy na nas sprzymierzeniec.

A  przecież złoto i srebro w  kraju jest. 'Naj­
biedniejszy ma choć obrączkę, czy łańcuszek, czy 
krzyżyk, cży  medalik zło ty  lub srebrny. A  są I 
tacy, co posiadają całe zapasy monet srebrnych 1 
ałotych, zamkniętych mocno w  'skrzyniach, jak 
Inni znów kosztowności w  szkatułach, lub sre 
kro i kredensach.

Pieniędzy —  a nriędzy nftnl złota ! srebra — 
Hość mają PoSacy, tylko Polska ich riśdura. Hańba 
to i •wstyd dziś, gdy Ojcayzria w  pufc.^sbła.

Kobiety polskie! w  waszej leży m ocy —  o  
łemknąć te skrzynie i szkatuły, pozdejmować ? 
rąk i szyi waszych i waszych WłźśkJCh kosztow- 
0 «  ozdoby i napełnić niemi —  skarbiec O jczyzny,

Sprawimy to, b y  złotu bolszewickiemu, spla­
mionemu krwią ofiar, którym ją zagrabiono, .prze­

ciwstawić mógł Rząd Polski złoto nasze, na któ- 
:em nie ciąży  łza cii krzyw da d o zy  ja, złoto czy­
ste, nie w ydarte gwałtem, lecz dobrowolnie od­
dane O jczyźnie.

Matki-PoUd! O iózyźide Oi*5ałyśc3c już symów 
waszych, a arii oddają Jej młodo życie swoje. —  
C zy ż  raaajita błyskotka, choćby nią była jjamiątKa 
Jakaś, dh^ćby obrączka ślubr.ta, c zy ż  m oże być 
dia r?as cirożgzą nad życie  ńatsiiych dzieci? P o ­
siadanie metalowego Świecidełka, c zy ż  może być 
cenniejsrowi \ milszem liad bono? i mad byt tak 
cudawnle odzypkaneJ, a talk sdlraszs^e 2ja®rdżoftei 
ctrfi O jczyźnie?

Oddajmy w ięc  O jczyźnie ca ły  zapas tych 
błyskotek. Wzamiuai otrzym yw ać będziemy pa­
miątkowe żelazne odznaki* NiccW tta n iczyje} 
piersi nie zbraknie tej odznaki, która będzie pra­
w dziw ie h storyczną pamiątką.

Piętnem pogardy postanówm y znaczyć ka­
żdego i każdą, kto na ulicy, w  tramwaju, gdzie­
kolw iek przed ludźmi (pokaże się ze złotem lub 
srebrem na sdbie, —  kto nad honoi i byt naiodu 
sam bardziej ukochał odrobiny martwego kruszcu.

Ofiara1 nasza niech będzie pełna. Im będzie 
! .pełniejszą tern wielokrotnlojszy będzie Jej owoc. 
Podniesie się rtasz kredyt i waluta, spadną ceny 
towarów, życie sirtj’0 się tatwlejsdem i kipSzam. 
Tak sama ofiara slbkrtotnyfm j^agdodzl się zy - 
jtkieiA.

Spieszmy więc. oddać złoto i srebro nasze —  
dla O jczyzny!

Złoto i .srebro przyjmuje codziennie N A R O D O ­
W A  ORGAiNIZACYA K O B IE T we L w ow e  przy 
ul. Ossolińskich 1. I ł  od godz. 11— 1 i od  5— 7 w.

O zadaniach O. L. O.
Dowódzcn O. L. O., major Sulimlrski, wy­

dał następujący o d e zw ę :

O B Y W A T E L E !

Na rozkaz Dowództwa Okręgu Generalnego 
objąłem Dowództwo O. L. O. w czasie, gdy nie­
przyjaciel całą siłą parł na Lwów. Pragnienie za­
bezpieczenia kresowej stolicy i t r e s k a  o jej oca­
lenie, górowały wówc as nad wszystkiem.

W owych cięż, ieii chwilach spełnili obywa­
tele zgrupowani w O. L, O. nałożony na r.ich 
obowiązek —  dali newy dowód silnego poczucia 
odpowiedzialności, a nie zawodząc w potrzebie,

napełnili społeczeństwo otuchą i ufnością w zwy­
cięstwo naszej sprawy.

Dziś, gdy watahy nieprzyjacielskie znajdują 
się w odw rocie, zadań a Dowództwa O. L. O. 
rozszerzają się na cały obszar D. O. G. Lwów. 
Pcw iatowe organizseye O. L. O. z bronią w rę­
ku stawały o .o k  żołn ierza, by bronić całrści 
Rzeczypospolitej. Obecnie potrzeba chwili wkła­
da na nas niemniej ważne zadania. Bohaterski 
żołni rz wypędza wroga z ziemi nasze j! O. L. O. 
powoła-ą jest do współpracy z żołnierzem i po­
magania mu w ciężkiem  zmaganiu się z wro­
giem. N ie będą m ogły zbłąkane band /wroga nie­
pokoić i trwożyć spokojnych mieszkańców, gdy 
czuwać będzie O. L. O.

Znajdzie pomoc walną żołnierz, gdy ustrze- 
żone zostaną objekty państwowe, gdy istnieć bę­
dzie dobra służba bezpieczeństwa i utrzymanym 
będzie ład i porządek.

N iebezpieczeństwo jeszcze nie m inęło —  
bezwzględnie konieczne są hart i dalsze wytrwa­
nie. Z  bronią u nogi, trwać musimy do chwili, 
gdy życie wróci w  normalne tory. Dlatego wzy­
wam O. L. O. i wszystkie orgar.izacye w skład 
lej wchodzące, a l o : M. S. O., tak Lwowską, 
jak i pro.vincyonalne, Zw iązek Strzelecki, Har­
cerza i Egzekutywę Akademicką do dalszego ści­
słego spełniania ptzyj tych obowiązków.

Kto zaś z obywateli nie rozumiejąc powagi 
chwili, nie wstąpi! dotąd jeszcze w szeregi O. 
L. O. — niech uczyni to natychmiast —  nie­
długo już bowiem zażąda od nas społeczeństwo 
zdania sprawy ze spełnienia, czy zaniedbania o* 
bow iązku !

Niechaj nami nie kierują żadna inne wzglę* 
dy, prócz myśli o dobru Ojczyzny!

W i t  S u l im i r s k i ,  m . p.

Kapitan i Dc w. O. L. O. przy D .O . G. Lwów

E R O N I E A .
Repertuar teatru miejskiego.

Czwartek;. 26 sierpnia „Faust'1, opera w  i  
ajktach.

Piątek, 27 sierpna, „Noc -w W enecyr, ope« 
retka w  3 aktach.

Sobota, 28 sierpci? „F°myisl Panny' Franciszki* 
komedya w 4 aktach.

ju przeważa 1 ma akcentująca smuktość. Stanikf 
długie, przylegające, spódnice u dołu przedłużam 
do dziesięciu centymetrów odległości o<ł ziarnk

N ow y rodzęj dekiottaży: Z przodu c z w w o  
bok u dołu szerszy niż u góry, plecy pod szyję, d<t 
koła w yce c ia  wysoka, stojąca plisa, zwężającą 
się do zgubienia ku ramionom (Marią Stuart) t 
wewnątrz obszyte drobniutko Plisowaną taftą, co 
tw orzy  doskonałe tło.

P lisy  przeniosły s :ę także do kapeluszy. W ąz- 
ka plisowania wstążka w  jednym lub w  dwóch ko­
lorach, np. czarna i biała, granatowa i biała, lub 
browzowu i biała, umocowana ita drutach, tw orzy 
krysę i główkę, której denko zrobom* z  gładkie­
go tiulu lub cienkiej koronki. Sę też kapelusze ob­
chodzące się zupełnie bez denka: gładki bandeao 
z aksamitu opasuje ciasno głow ę, z: obu stron dwa 
c enkie skrzydła przytw ierdzone krzyźującetni się 
ponad głow ą praw ie ndewidocznie aksamitkami 
lub wstążeczkami.

Jako rezultat w-szysfkich przeglądów zebrań 
skupiających świat elegamcyi stw ierdzić można, 
że w  strcjach obecnych wszystkie prawie kobiety 
—  o  ile  tylko takt i wrodzona przyzwoitość po­
wstrzymuje je od przesady —  wyglądają korzyst­
nie —  a  jest to w łaśnie wynikiem ow ej swobody,
i możliwości uwydatnienia za let indywidualnych, 
które cechują modę nowoczesną Mrs. Asqiath, w  
swe; św ieżo w  Londynie wydanej sensacyjnej 'au­
tobiografii, porównując tow arzystw o dzisiejsze z 
towarzystwem  z lat os:em dziesątych ubiegłego 
stulecia, zapytuje z  żalem : „G dzie się podziały
w szystkie ..wielkie piękności*1? Znany portrecisła 
Fr!'p de Lasz.o dał na pytanie to  słuszną odpo­
w ied ź ; „M am y dziś mniej wielkich piękności, lecz 
za to mamy w ięcej piękna".

Paryskie iroily przejściowe.
Moda a cfc^akte?. —  S tyl injdj-wi^uaSny. —  
Twórozynle mody. —  Siudy a potnówCGwczo-fcny- 
tyczrfa. —  WlcJkSe w yścigi ^ilryskie. —  Pfetiawa- 
nie tafty i plisowostych fałdów- —  PuzpdSuźeakJ 
sukiu. —• N ow y dekoltsż. —  Kapelugns bćz dadka.

Modja obecnie uwyóM iifó zśjsty nałudajja©. —
|łVU£ej wielkich piękności, a w ięcej pfęk ,x.

Papyż, w  sierpniu.

(Wojna wojną, a zmiana ipór roku idzie swoim  
trybem  i stawia imperatywne żądania przystoso­
wania odzieży do normalnych warunków. Tak 
w ięc w  chwilach wolnych od pracy społecznej i 
patryotycznej j nasze panie studyują żuroale i 
pragną zbadać, jakie w yrok i, jakie rozkazy i za­
kazy w yda Paryż na sezon jesienny, jakie nowe 
isombrnacye fasonów i kolorów obmyślają —  dziś 
jeszcze p rzy  zamkniętych drzwiach artyści sztuki 
toaletowej. N ie od rzeczy w ięc będzie (pogawędzić 
O nich.
j Przygotow anie całej kolekcyi nowych m,o- 
fceil, to rzecz niełatwa. Kaódy model jest hazar­
dem, a sukces jednego modelu często pociąga za 
sobą bankructwo drugiego. Naogól jednak zauwa­
żyć można, że idea wyzwolenia, która jest jedną z 
Pozytywnych zdobyczy wojny,, wniknęła także w  
dziedzinę mody, natchnęła ją w iększą swobodą, 
zniosła katesoiryczność jej nakazów i rozszerzyła 
pole dla upodobań indywidualnych. Istnieje obe­
cnie w  'Paryżu prąd propagujący zapatrywanie na 
Sprawy mody z wyższego stanowiska, skrzący  
zrozumienie, że  toaleta może być modną, a rów ­
nocześnie odpowiadać charakterowi indywidual­
nemu. H istorya zną ca ły  szereg kobiet, które wpro 
wad zając do swych tealet styl indywidualny,

stw orzyły  nieprzemifające wartości. Stroje eliza- 
foctańskie są p o  dziś dzień wyrazem  potęgi i ma­
jestatu. Styl M aryi Antoniny nie znika prawie z 
w arsztatów  m ody; osobistym smakiem zmarłej 
niedawno cesarzowej Eugenii kieruje się Po dziś 
dzień główna firma paryska, zaopatrująca dw ory 
królewskie.

W  pośród wybitnych artystek dramatycznych 
Sam Bernhardt j. Ewa Lavalliere w zbogaciły mo­
dę utworami swojej fantazyi.

Z tego punktu widźem-ą iest rzeczą zrozumia­
łą. że nawet kobiety o wysokiej infóligencyi, zaj­
mujące się polityką, nauką i sprawami społe- 
cznemi, poświęcają sporo czasu i myśli modzie, 
studyują style ubiegłych epok, zw.edzaią świato­
we zebrania, by z chaosu nowych pom ysłów  w y ­
bierać, kombinować i stw orzyć coś indywidual­
nego.

Doskonałą sposobnością do studydw kryty- 
czno-pc Tćw naw czyd i są wieHk e paryskie ws^ści- 
gi : Grand Steeple w  Apteniól i Grand Prix w  
I ongehamps. D ostarczyły onis dużo materyału do 
pracy twórczej dla jesiennego sezonu nlód, Njc 
wchodząc w  szczegóły, ogr.aniczyimy się do o- 
gólnych wskazówek. Co do materyału i cc do 
fasonu, zatrwożono tym razem większą niż zazw y 
czaj jednolitość. W e wszystkich niemal rodzajach 
konfekcy damskiej, zapanowała jako m ateryał 
przejściowy —  tafta, jako fason, wąskie, plisowa­
ne fałdkezki. Tafta w  nowoczesnym wyrobie- 
miękka, piepękadącą, tafta czarna i biała j w  wszel 
'kich możliwych kombinacyach, tafta mietbhca 
sję : zieiono-niebiesika, ceriso-'POP datą, pąsouio- 
stałowa, brzoskwiniowo-kremowa. Siódtoca bądź 
to  cała w  drobne faMeczki, bądź na wąskiej gład­
kiej spódniczce Misowiama trutiiką, ailtio tvreszc*e 
cała kaskadą plisowanych falbanek. Co do kro-
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Niedziela, 29 sierpnia „Rycerskość wteśote- 
eza“  i „Pa jace11, opera.

Poniedziałek, 30 sierpnia „Noc w  W eoecy i“ , 
'jperetka w  3 aktach.

Początek przedstawień o SC°«te, 7 w lecz.

Chochlik w Co‘ ose Jin. Zupełnie nowy pregra® 
2 zabawne farsy: .Dorożkarz w  zalotach* i „ id jo ti ,
nowo zaangażowane sity solowe i Bioslcop. Bilety a Ga- 
liry^a, Lcj»ioców3. 1501

(g ) Szaruga, Dość tego  używania! —  rzek i*
sobie zirytowana pan* Aura i nie bacząc na to, że 
kalendarz wskazuje jeszcze wyraźn ie lano, obda­
rzy ła  nas iś ce  jesienną chlapą. O czyw iście sko­
rzystały z tego zaraz półoficyalme zbiorniki desz­
czówki w  masziem mieście, w y  boiska w  chodni­
kach, gromadząc wielkie zapasy wody „na wszel­
ki wypadek". Wskutek tego przełśce ulicą jest 
bardzo utnwfmone, ale magistrat czyni bardzo 
słusznie, nie chcąc chodników naprawić. A  nużby 
—  myślą sob:e w  ratuszu —  kiedyś bolszew  ki, 
albo inne mon go ły  odcięli nam Dobrosrtany —  i co 
w tedy? Całkiem co innego, jeśli na każdej ulicy 
będz em y mieli pełne rezenwoary w ilgoci! A le my 
zawsze zbyt krótkowzroczni, b y  dojrzeć mądrość 
inteneyi magistrackich, i z  tego nawet gotowibyś- 
m y kuć akt oskarżenia przeciw  masz ej magistratu 
rze gm ninej. O niewdzięczni!

L w ow «k a  kawaterya dehotrfeza. Piszą nam: 
Formująca się w e L w ow ie  jazda ochotnicza miała 
w początku form acyi nieprzezwyciężone trudno­
ści z powodu braku koni. Na kraj najbardz ej chy­
ba w  Polsce z  kon ogołocony nie bardzo w  tym 
Względzie można było liczyć. Form acyi przyszła 
niespodziewana a nadzwyczaj wydatna pomoc ze 
strony p. Delegata Rządu przy zarządzie ziem 
Wołynia i frontu podolskiego Unrrga. Mając w  
Bwej d ysp ozycy1 ewakuowane z  Podola i W oły- 
t  a konie wymienionego zarządu, del. Unrug użył 
całej swojej energii w  tym kierunku, by możliw ie 
największą lość zdatnych koni oddać do użytfku 
Armii Ochotniczej. Dzięki jego osobistej in eyaty- 
Wie i zrozumien u nagłej potrzeby chwili, pierw­
sze oddziały jazdy m ogły wsiąść n » koń i stać się 
nśrodkiem, koło którego grupuje się nowe forma­
ty o jazdy. Godnemu naśladowania poczuciu oby­
watelskiemu p. Uraruga w yraża  Dowódtwn M. O. 
A- O. swoje uznanie i wdzięczność.

K fo  z pp. kołełarry lub pasażerów, jadących w  
przedostatnią środę 18 bm. nocmym pociągiem w  
stronę S tryja  wie, co s:ę z 'tym pociągiem stało, 
tj., czy  praw dziw ą jest wersya, że został on za­
garnięty przez oddział bolszewicki? W  szczegól­
ności, ktoby wiedział, co się stało z  jadącym .tym 
poc ągiem porucznikiem Kazim ierzem GclLa, niech 
ziechce łaskawie poi,nformować nas o  tem w  re- 
dakcyi „G azety  W ieczornej", Sokoła 4, codzień 
m iędzy 9— 2 lub 6— 10 wieczór.

(g ) Z bfouły propagandy tyCzmej. W  W arsza­
w ie  poczęło wychodzić bardzo ładnie wydawane 
pismo o wyraźnych tendencyach propagandy an­
ty  bolszewickiej pt.. „Szrapnel". Dowc pnie ilustrO 
wany ten tygodnik przynosi ośm kolumn ulotnych 
utiworów wterszer.i i prozą, zwróconych ostrzem 
satyry przeciw  ustrojowi sowieckiemu. —  P ow a­
żniej pomyślany, lecz ten sam szlachetny cel pro­
pagujący, jest warszawski „O chotnk", pismo po­
święcone sprawie Obrony Narodowej. Prócz tego 
pojawiła się w  W arszaw ie bardzo udatna jedno­
dniówka pt.: „Pospolite ruszenie".

Zapomoga d’a  nauczycielek szkół prywatnych. 
Zarząd Koła lwowskiego T. N. S. W . zawiadamia 
Swoje człomkin e. nauczycielki szkół prywatnych, 
w  których imieniu wniósł prośbę o zapomogę do 
M iristerdw a W  R. i O. P „  i i  zapomoga ta zosta­
ła już wyasygnowana i podjąć ją można osoWśc e 
u prezesa Koła w  godz. urzędowych (12— 1 przed 
DO!, i 6— 7 po poi.) w  lokalu Tow arzystw a.

,.Dzieci na w ieś". Na mocy uchwały Komitetu
„Dzieci na w ieś" kończą się czynności w  półko­
lom ach Iwdwtsikłch w niediięlę dara 29 sierpnia br, 
po nozdainlu obiadu. Gremialnego uroczystego za­
kończenia nie będzie 'z powodu obecnych ciężkich 
Chw l Natomiast naczelnictwa poszczególnych 
Ognisk zechcą w  sobotę dnia 28 senpnia urządzić 
w najbliższych kościołach parafialnych nabożeń­
stwo dziękczynne! póczem o ile to m ożliw e odbyć

łokaffną uroczystość, złożoną a przemówienia !
śpiewu.

Stowarzyszenie gospodnlo-szynKarskle w raz 
z sekcyą r:-st aura torów i kaw iarzy objawiło chęć 
stałego opiekowania się i aprowldowama chorych 
i rannych w szpitalach. Dlatego też Obywatelski 
Komitet w ykonaw czy Obrony Państwa w  poro­
zumieniu z W ydzia łem  Stowarzyszenia zaprasza­
ją wszystkich Członków Stowarzyszenia na ze ­
branie, które odbędzie się w  Raituszu (sala obrad 
Rady miejskie]) w  czwartek 26 bm. o godz 6 po 
południu. Reprezentanci wolsko?; oś ci i rządu 
przyrzekli współudział w zebraniu.

Kurs samarytański. Od 1 eto 15 września br. 
odbędzie się w  kktnice dziecięcej ul. Głowińskiego 
i. 5, kurs samarytański dla starszej m łodzieży 
szkolnej w  wiei-u od 15— 18 lat włącznie Informa- 
cyi zasięgać mipżna w  kapcelaryi kursu na klinice 
od 26 sierpnia codziennie m iędzy 3 a 5 po polud. 
Aby umożliwić i tej młod:z;©Ż3% która jeszcze w o j­
skowo nie służy, ani nre jest zajęta pracą dla 
frontu, nabycie w iedzy tak bardzo każdemu po­
trzebnej, która w  przyszłości może być z korzy­
ścią dHa O jczyzny spożytkowaną, wskazanem by­
łoby, aby rodzice i opiekunowie zachęcili m io& zeż 
i ułatwili jej w zięcie udziału w  kurs>, który za i- 
nieyatywr, Ministerstwa zdrowia publicznego i 
O kręgowego Urzędu Zdrowia wie Lw ow ie, odbę­
dzie się p o i tóercwńrotwem prei. Dr. Groera.

Czołówka harcersko w yjeżdża co tygochra w  
pole. Krewni, znajomi łub przyjaciele żołnierzy 
skautów moga składać bsty, przesyłki łub dary w  
Poczcie skautowej. Sokoła 7 II p. m iędzy 5— 7 
po pełudnau.

K O M U N IK  A T '

Na rzecz „W szystko dla frontu”  złożono 32.50 
marek zebrane przy loteryjce na zebraniu katoi. 
Zw. Polek z I. i V. dzielnicy w  Pasażu Mkolascha. 
P. Żochowska 200 Mk. Sąd połowy XIII. dyw . 500 
Mk. D zie l V I. O. L. O. (M SO.) 500 Mk:

Narodowa O rganbacya Kobiet złożyła w Kom. 
„W szystko dla frontu" 450 Mk, za pierścionek z 
turkusem i kolczyki z rautami (oszacowane przez 
jun lera), które zosrtały złożone na tacę w  kościele 
św, Elżbiety.

Komitat zbiórki Związku kupców Chrześcijań­
skich we Lwowie, zebrał od swych członków ma 
•rzecz żołnierza rua froncie 51.515 mik., którą, to 
kwotę użyto następująco: 1) Zakupiono 1000 ko­
szul i ofiarowano przez OML. dla żołnierza ochot­
nika na froncie. 2) Zakupiono za  10.000 mk. arty­
kułów spożywczych j papierosów i oddano przez 
C zerw ony K rzyż dla stacyi posiłkowej ma g łów ­
nym dworcu. 3) Zakupiono ze resztę 11.515 mk. 
artykułów pierwszej potrzeby, dla przystani po­
siłkowej żołnierza polskiego na Podzamczu. Dal­
sze składki w  gotów ce i naitural ach przyjmuje 
Komitet ul1. Lindego 6 I. p. Uchylających się człon­
ków  od składania datków, ogłosim y nazwiska w  
mastępnem sprawozdaniu. Nazwiska ofiarodaw­

ców  podaje „Gazeta Lw ow ska".
Osobty, pochodzące z »  wschodnich pow iatów  

Małopolski, obeznane z pracą agitacyjną na wsi, 
uprasza się o  zgłaszanie się w  Referacie prasy 
i propagandy M. O. A. O. Akademicka 5, w  go­
dzinach urzędowych od 9— 1 j 3— 7.

Na Stacyę Posiłkową Czerwonego Krayża zło­
żył p. W fedysław  Gnipwosz 6 flaszek wina, za 
•które to imieniem rannych żołn ierzy Składam ser­
deczne podziękowanie. Jadwiga Zgórsfca,

Prezes Zw. Strzeleckiego w  Borysławiu p. 
Małkowski złótżyl w  Komitecie - „W szystko dla 
frontu" 13,271 Mik., zebrane przez op. Skaczyńską 
i Strzemeską, za który to dlar składa KotmMet naj- 
serdrczniełsze podziękowanie.

Na rzecz Armii Ochotniczej z łoży ło  S tow arzy­
szenie P iekarzy kwotę 3.500 Mk., za który to dar 
'.składa w  imieniiu Armii Ochotniczej najserdecz­
niejsze podziękowanie. Lamezan-Sabps, gem. por.

Członkowie Sekcyi nauczycielstwa T . N. S. W . 
tudzież Egzekutywy studentek, craiz inne parnie, 
któreby chciały w ziąć udział w Zbiórce na przed­
mieściach miasta zaprasza s*ę na posiedzend w  
ipiąiek 27 b. m. o godz. 6 w ieczorem  w lokalu 
„W szystko di a frontu", p l Akademck 1. celem o- 
mówienia bliastzych szczegółów  zbiórki i podję- 
c a legii, i puszek.

Rozmaitości.
( r )  Powrót bokobrodów. Jak piszą dzien­

niki angielskie —  wydrwiwane bokobrody po­
wróciły na nowo do łaski. Od dość długiego 
czasu ideałem anglo-srskiej piękności męskie] 
były zupełnie gładko wygolona twarz. Moda tt 
spowodowała zniknięcie bokobrodów, które za 
czasów królowej W iktoryi były tak łubiane i bez 
których nie pokazałby się żaden elegant na uli­
cy. Teraz zupełnie m łodzi „dandies", paradują 
dumnie z tą ozdobą rodzaju męskiego. Jak prze­
powiadają, nastąpi w tej dziedzinie mody mę­
skiej zupełna rewolucya, gdyż krótki wąsik an­
gielski zastąp ony zostanie przez wąs długi, gę­
sty i znwaciyacko podkręcony.

(k ) U pa ły  w A m eryce . Nowojorski sprawo­
zdawca „T im es ’a “ donosi swemu dziennikowi, 
że miasto oczekuje wielkich upałów, które od 
dawna już zapowiedziana były przez m eteorolo­
gów, W  Cneco w ostatnich dniach termometr 
Fahrenheita wskazywał 114 stopni ( =  45 stopni 
Celsiusza), Od przeszło 40 la t nie zauważono 
tak wysokiej temperatury. W  cieniu temperatura 
wynosiła 100 stopni. W iele fab-yk zostało z teg# 
powodu zamkniętych.

§ C © M U & f8& & T .

W e Lwowie, 24 sierpnia 1920.

C U K IE R .
W  pierwszych dniach września sprzedawać 

będę sklepy rejonowe, miejskie i konsumowe cu- 
ier żółty w racyach po 300 gramów na kartkę 

Nr. 9 po cenie 16 50 marek za kg. prócz kosz­
tów opakowania.

Asygnaty cukrowe wydawane będą dnia 27 
sierpn a w piątek Pp. Kupcom rejonowym dziel 
I, Ii, 111, IV i V, dnia 28 sierpnia w sobotę Pp. 
Kupcom rejonowym dziel. VI oraz Zarządcom 
Kcnsumów i Zakładów.

Pp Mężów zaufania uprasza się o zgłosze­
nie się w Departamencie XVII B. Magistratu w  
dniach 30 i 31 sierpnia w godzinach między 5 
a 7 po południu celem odbioru kart spożywczych 
cukrowych, za które należy następnie pobierać 
od publiczności po 20 fenigów za sztukę.

Zarazem wzywa się właścicieli i zarządców 
realności, by przy odbiorze kart cukrowych wrę­
czali mężom zaufania wykaz osób które wyje­
chały ze Lwowa. 4173

Miejski Zakład aprowlzacyjny.

śmierć tajemniczej 
kobiety-szpiega

Kńewna e^kcesaraa. —  AwtwtitiMcw ty k ś g  ko» 
fałety-MipJegai — Dzfia&a&Jaść szpSegPwisfca aa ufaeci 

Niemiec. —  Arfępdjowaicde.

NOwiy Jork, w  sienpwln.
(W nowojorskiej™ sanaforyum zmarła aieda-

\mo pewna dama, nazwiskiem M arya  Kretsch- 
•mann d. V 'otorica, która zwróciła ma siebie baczną! 
uwagę wtadz, gd yż, jak się okazało, była ona 
bardzo niebezipiecznym szpiegiem. Tajna (poOcya, 
ostatnimi czasy śledziła ją pilnie.

Jak podają amerykańskie dzienniki —  2nrwrfa 
(była córką 'praskiego generała i dalszą krewną 
ekscesarza niamiedkiega Była to osoba o  niepo­
spolitej InMigemcyi —  rafie widziana j  poważana 
w  najprzedniejszych towarzystwach bedi&skjteh. 
(Należała do najrozmaitszych zw iązków , a ze 
szpiegami żyła na poufałej stopie. Dalej, podają* 
że była ona niobezjpiecziną ratrysantką^ która 
swyah wybitnych zdolności politycznych używała 
■do na/podlejszych celów .

Całe jej życie było pełne awa Kur. Kojferzył? 
małżeństwa, przez które docierała do politycz­
nych kręgów, osiągając tem samem sw ój zamie­
rzony ced. Jako młoda dziewczyna poślubiła bar. 
Kretsdumanna, Niemca, znakomitego rodu, z ja­
kiego też i sama pochodziła. Małżeństwo począt­
kowo bardzo dobrze się układało, z  czasem ked-
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trak iprzyszM do obnpótaych nisporoziBmień, gd yż 
har. Kietschmann nie mógł óciftipi-eć 'by żona ie-. 
<0 była szip" eyiem. Bez zezwolenia męża oddala 
sw o  usługi zagranicznemu urzędowi w y w L d c w -  
czairn j z  tego powodu małżeństwo zostało są­
downie rozwiązana.

W  1917 r. poślubiła powtórn e Argeutyóczy^a 
Józeifa Emanuela de Victorica, a ucz-j mła to —  
samu zeznała, tylko dlatego, by  módz uzyskać 
paszport r a w yjazd  do Amew^ki i uchodź' ć za żonę 
A m en  kani na,' T  am też kontynuowała dalej, ro z ­
poczętą pracę szpiegowską.

W  końcu aresztowano |ą, — w  elegant kun 
hotelu ^Nassau" w  Long Istend, m ocz ej m ejsco- 
wońci kąpielowej AmeryC.l —  p o j pretekstem dą­
żenia wsze^kieini siłami do wywołania rewolucyi 
w  Irlandyi, dalej za spowodowanie eksplozyl 
bon b na okrętach angielskich, do których to  robót 
miała z  góry przygotowane plany. W krótce je­
dnak, jak się.okazało —  zapadła Kretsclimjisa de 
Yictorica na grużkcę i na tej podstawie pr^enie- 
sicno ją z w ięzienia do szpitala wojskowego. Po­
byt ciężko chorej okazał się jednak tamże nćerom- 
zwwy i na w łasne jej żądanie za pokryciem przez 
nią! wiszys fekłon kosztów  przewieziono ją do i»ow o 
jorskiee-o sanatoryusn, otaczaiąc silną strażą.

Dziwny,m zb egiem  zmarła nfe-
Bawmi w  powyźsżem  sanaitcrynon tta ta samą 
chorob;, Tttrcyynka, De^pina Darwidowicz Storeh, 
która również była szpiegiem.

C zęste  p-rzysłochiw^ania —  pw&tewu{ją n ‘er"te- 
dctc g a z e ty  —  męczą f y  bardzo chorą, trn i b a r­
dziej, i e  b y ła  osia nałogohvą moEipistką, a obe­
cn ie  po trzebow a ła  w tefk iego spokoju P^> drugim  
w ybucha k rw i, nie m o g ą c  p r_y jść  do Ssiefoie, zauEtT- 
ia  *w łrilk^ godizm po ataku.

N  ;miockie ga ze ty  zap rzecza ją  wiadonTbści, 
jadocby zm a ila  by ła  k rew n ą  n iem ieck iego eksoe- 
sa rza  i żądają 'dow iedzenia p ra w d y  Pozlicznym  
c z y ry  ny in  ;e j zarzu tom . (k )

Ekonomika.
ET-ans handlowy 

i płatniczy Anglii.
Lw ów , 26. sierpnia.

(Sp.) W ed le  sprawozdania JBoard of Trade“ 
W handlu zagranicznym Anglii, zmniejszyła się w 
lipcu br. nadwyżka importu na 8 mdionów funtów' 
sztcrllngów, a zatem jest mniejsza od cyir przed­
wojennych, co  w s k a ^ je  na stały wzrost handlu 
angie Lsklego, stającego s:C czem  raz bardziej pa­
sywnym . "W lisocu br. by ł eksport Anglii o 21 mi- 
Uonów fim tów  w iększy, aniżeli w  miesiącu po­
przednim, import o  7 milionów funtów niższy, 
taś rceskont o  23 miliona funtów st. niższy, Do 
asrtj kułów, których eksport stale wzrasta, należą 
fT1 p ierwszym  rzędzie Półfabrykaty i fabrykaty.

N ietylLo bilans handlowy Anghi wrykażuje zira- 
czirą poprawę i  dążen e -do aktyu mości. W  o wiele 
•większej mierze do tyczy to bilansu płatniczego, ma 
który Składają. się dochody z zagranicznych lokat 
kapitału angielskiego, z żeglugi morskiej i z m- 
ayich świadczeń. Bilans ten w edle oszacowania 
„Board o f Trade“ w yk aże  za r. 1920 aktywa 130 
nuHonów funtów.

deżeli mimo to kurs funta szierlinga w  Nowym 
Jork11, nadal niekorzystnie snę ksztal.uje, t0 przy­
pisać to należy, zdaniem „Ecrm>omist“  licznym za­
kupom artykułów sezonowych, czynionym w o- 
statn cii tygodniach, oraz tai okoliczności, że po­
ważna część angielskiego eksportu skierowaną 
■jest do wyczerpanych wojną krajów', którym 
przyznane 'być muszą długoterm inowe kredyty 
na zapłatę tow arów , z Anglii sprowadzanych. To 
też  faktyczna, a metylko cyfrowa., korzystna sy- 
taaicya ArglH zależną jest od gospodarczej odb”- 
d w y .  Europy. •

Kronłka ..Ekonomisty1*
— O—

(b p .) m on opo l nafty w Rumunii. W edle 
wiadomości berlińskich, uchwaliła rumuńska rada 
ministrów zmonopolizowanie ropy i jej produktów
ubocznych.

(S p .) P rodu kcya  ropy  w  rew ’ rze  b o ry - 
sławsk.m  Produkcya ropy w rewirze borysiaw- 
skim wynosiła w lipcu b. r. 4.667'75 cystern.

( t ) Zagran iczny rynek  drzewny. W edle 
relaoyi konsularnych stan rynku angielskiego w 
dalszym ciągu spo. ojny kość tranzakcyi sioscn- 
kowo nieznaczna. W obec cen wiorennych roku 
ub.egłego, ceny obecne są bezwaronkawo n ie­
zmiernie wysokie. Ogólnie spodziewają s‘ę po­
nownej zwyżki cen drzewa w ciągu lata i jesień ’ 
z powodu prac rekonstrukcyjnych, które w rotls 
bieżącym postępują szybciej, niż w roku zeszłym, 
duży też wpływ na zwyżkę wywrze zmniejszajęea 
się stale wartość p enlędzy, oraz zwię sza.ącs 
się cena robocizny. Skutkiem tego znajdują po­
słuch pesymistyczne opinie, że ceny w roku 
przyszłym będą bez porównania wyższe, rok zaś 
1922 bodzie rokiem powszechnego braku drzewa 
Ciągła rwyżka cen spowodowana jest tą oko­
licznością, że zagraniczni eksporterzy wyzyskuj? 
obecne zapotrzebowanie drzewa w Anglii, żądając 
niebyw-łych cen, które importerzy angielscy 
muszą im płacić. M imo to, w  roku bieżącym za­
pasy drzewa w Anglii są znacznie większe w po­
równaniu z zeszłoroezrym i. W ogóle .ync k drzewny 
charakteryzuje s ę pewną nerwowością i brakiem 
chęci zawierania kontraktów no dal:zą metę.

(S p .) „W a g o n *  fabryka wa ortów w O stro  
w ie. „G azeta Ostrowska" podaje k Da szczegółów
0 nowopcuv3*ałej fal ryce „W agon*. Na 17.150 
kilcnwt-ów całej długości naszych kolei żelaznych 
powinniśmy m ieć 158.000 w igonów  licząc średnio 
93 wagonów na każde 10 km, linii. Z  tego po­
siadamy aziś- zaledw ie połowę a reszta jest dc 
zrobienia. W .elkość przedsiębiorstwa fabryki „W a­
gon" wynika stąd, że z liczby 74.0tl0 wagonów, 
któryrh brak naszym ko'ejom, spółka „W egon* 
zbuduje sama trzeć ą część. Za l.łtdy fabryki 
„W agon " będą największą fabryką wagonów w 
Polsce i jednym z największych zakładów tego 
rodzaje w Europie wogóle. Produkcya prze ro~?y 
2.500 wagonów towarowych i 600 osobowych 
rocznie. Budowane będą wszelkie wagony towa­
rowe i esobowe najlepszych klas, wagony sy­
pialne i restauracyj ;e. Liczba robotników prze­
kroczy 3.000 osób, ilość urzędników dosięgnie 
200. Na terytoryum fabrvcznem sf*n 'e kclonir 
roi o fn irz ', obliczona na 400 rodzin. Uskuteczniać 
iej bućowę będzie fabryka wspólnie z miastem 
Dćkoła przedsiębiorstwa powstaną najróżniejsze 
kooperatywy budowlane, soożywcze i inne. Uru­
chomiono S tartaków, które dostarczą budulcu. 
Od października rozpoczyna fabryka na razie re­
mont w »gonów  z wydajnością w  przybliżeniu 60 
wagonów miesięcznie.

(Sp )  Walory naftowe na giełdzie wiedleifc- 
skiej. Mimo stale słabej tendencyi na giełdzie 
wiedeńskiej, już od tygodni trwaiącej, zaintere­
sowanie dla walorów naftowych lak donosi To- 
wa zystwo Naftow e, utrzymuje się. Galicia, Fnnto
1 Karoaty notowany w ostatnich dniach wyżej 
mimo postępów bolszewickiej armii i wynikają 
cef:o  stąd krytycznego położenia dla Polski, któ­
re to położenie część wiedeń ikiej prasy przed­
stawia w przesadny sposób. Ruch tychże akcy, 
był następujący •

19 sierpnia 18 sierp.
Fanto K 17.150 ( +  950 dn .poprz.) 18.850
Galicy a „  21.850 (-j-1810 „ 21.350
Kem aty „ 10.530 (-J- 730 „  w 11.400 
Apollo  „ 3.915 4100
Scnudnica „ — .—  I2.4£0

Pow ody nr.giej zwyżki kursowej walorów 
naftowych miały swe źródła w Berlinie. Nale­
żałoby jeszcze zaznaczyć, ze większość akcy: 
wymienionych polskich przedsiębiorstw znajduje 
się w zagranicznych ręksch. Okoliczność ta jest 
dowodem silnej wiary w rozwój tych przedsię­
biorstw i stanowi zarazem gwarancyę pewności, 
z jcką zagranica odnosi się do walorów nafto­
wych.

Llerze i  realności lub zajęcie oiurowe przyjmie dr. praw 
ż  ckolie zajętych Warunki wedle umowy O ierty  pod 
.Dr. H.* w  Aclmin. .Por. . 4,63

P Tstwowy Zakład dla umysłowo chorych w  Kulparko- 
v ie, przyjmie natychmiast emeryta r.a posady kasyera. 
Wynagrodź; nie wedle umowy, 4162

f iU E S I K A M lA ,  S s i l a ^ f

20 k iło g fa n tó w  m: ki, pięć k iiogra irów  cukru dam _;a 
odnajęcie pokoju lab dwóch z kuchnią. Zg 3X: ia pod 
„Amerykan5lri“ „Gaz. 4  ieczor ;a“ . 4175

P oszu k o ię  2 pokoi z kuchnią, za wynagrodzeniem w  
śródmieściu, Litwnk, RreźnicKa 9 4 i63

^  K U P N O f  S P 6 iZ E B łż^ »

U rządzan ie  z fortep anem (Boaendorfer) natychmiast do 
sprzedania ewe ntuninie z mitszkaniem 2 pokoje, kuchnin, 
balkon. Wiadomość w  Adm. ^Gaz. Wiucz.* 4176

Akuszerką przyjmuje Panu na czas mbm i, udzieła 
porad, dyskre :ya. uwowskich dzieci (Polna) 7. 4177

Poszukuję umi szczecią dla uczennicy II. Gimnazyum 
p>-zy inteligentnej malej rodzinie (bez różnicy wyzna­
nia), — Zgłoszenia pod „Sie. ota z lepszej rodziny* Jo 
A .min. „Per.* 4i69

Kzpclusze i Aroale żałobne, modne i tanio poleca M 
Tonolnicka, Kopernika 1, red  apt ’ ą Mikolaącha. 4C49

Pracownia fcie'izny i pończoch „K.Ł o * ‘ , ul Kopen.iks 
1. 12, —  Podrobienia i naprawa pończocl sp ;cyalne..i. 
majrynami. 4167

W sp ó li.ik a  z  kapitałem 100.000 Mk. poszukują do ren­
townego 'irzecisiąbiorstwa. Służą i efireneyami. Zgło­
szenia pod „Zagraniczny 100“ , do Adm . 4164

PRZECZl^TAJCIfi
= - =  N A J Ś W 1 E Ż S Ż T  n u m e r  s

SZCZOTKA!
C7r71!7F"r n^jpo«ytJviejszy dziś tą»go-
Ł Ł Ł U .L B . dnik satyryczny w P o l s c e ,

^ ?n n T ?3  t0 n i e z a w l 8 l y Ofgan satyry 
ĆLUiU IL u p o l i t v c z n e j , --------------------—

{ i : W in  to najm. lektura w s e t  podróży 
IŁlLŁ  Lu, w góry, nad morza i do zd.ojow .

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI . . . .  16 Mk. 

CENA POJEDYŃCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia w Administracyi, I rów- 
u » Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach.
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